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Walka o reformę Wojskową. 


Lwów 26. stycznia. 

nie wiadomo jeszcze, jak się 
| rozstrzygną losy niemieckiej reformy wojskowej. 
Nad Sprea o niczem innem teraz Ple mówią i 
nie myślą, cała uw:ga polityczna lowu jednemu 
poświęcona jest tematowi, wszyscy rachują 100 r 
' czają szans2 projekta rządowego — dotychczas 
jednak ne można na pewne powiedzieć, jaki 
tych ćwiczeń arytmetycznych rezultat. Jeżeli 
oznaki nie mylą, chwilowy rachab wyniz nie 
zdaje się byś bardzo zadowalniający. Nie tylko, 
że spory o reformę wojskową nie ustały i nie 
przycichły, nie tylko, że stronnictwa parlamen- 
tarne, które zraza zajęły stano wisko op>zycyja:, 
w swoim oporze trwają — w ostatniej chwili 
prawie zdawać sę może, że sytuacja jeszcze się 
zaostrzyła. Ton polemiki niezawodnie złagodniał, 
ale szanse reformy bynajmniej się jeszcze Nie 
olepszy ły. 
> O elerzoni pań twa należy przyznać, że 
broni przedłożemia woj:-owego w sposób uszciwy 
i szczery. System ten różni się znacznie ł za8a- 
i dniczo od systemu, jakiego uży wał i jakin się 
w podobnych okazjach posługiwał książę sr 
Zwykł on był w takich razach gromadzić na 
horyzoncie politycznym | czarne, brzemienne 
chmury i wywoływać widmo wojny. Opinja pu- 
bliczna przerażona i zaniepokojona 0 całość i 
bezpieczeństwo kraju, musiała się w takich ra- 
zach, mniejsza o to w jakiem usposobieniu, sgo- 
dzić na powiększenie ciężarów wojskowych. Hr. 
Caprivi innego trzyma się systemu. Mowy prse- 
zeń dotychczas wygłoszone, a cdnoszące się do 
ý międzynarodowej sytuacji polityczne), odznaczają 
się przedewszystk em szczerOŃcią. Odnosi się to 
zarówno do pierwszej, jaketeż do drugiej mowy, 
wygłoszonej przez kanclerza państwa jenerała 

Caprivi'ego w komisji wojskowej. a 
e tego rodzaju szczere i otwarte wystąpie- 
nie ze strony kierującego męża stanu jest pod 
pewnym względem niozwykłem, to wątpliwości 
nie ulega. Zdaje się jednak, że dzisiaj poczy- 
ają nad Sprog hołdować przekonaniu, it osła- 
hianie wszystkich spraw państwowych tajemni- 
zońcią, jest rzeczą przestarzałą. Tajemnice sta 
jl ha niezawodnie zawsze były i będą keniecgnemii, 
„> e nie należy takiej wagi przywiązywać doj lada 
a Hrobiasgów. Tejļ zasadzie hołdował snać hrabia 
j| aprivi, gdy w k misji w4jakowej mówił szcze 
» 4 że. Jeszcze jeden wzgląd mógł kierować kan- 
4 + elersem. Opinja pablicznz w przeważającej wię- 
| kszości dotychczas jest przeciwną ref>rmia woj- 
skowej i deputowani do parlamenta idą jedynie 
za tą opinją, jeżeli dotąd są przeciwni refor na- 
torskim planom jenerała Caprivi'ego. Przekonać 
tę opinję i pozyskać ją można istotnie przecie. 
wszystkiem prawdą. To są zapewne powody, 
dla których kanclers państwa uznał za stoowne 
po raz drugi zabrać w komisji wojskowej głos 
do wielkiej mowy polityczno-wojskowej. „Btóby 
uruchomienia armji — powiedział jenerał Capri- 
vi — robione po roku 1880, wykazały, że etan 
| rzeczy wcale zadowalniejącym nie jest. Położe- 
nie polityczno militarne w r. 1880 było bardzo 
| ostre, a możliwość wojny na dwa fronty zwię: 
kszyła się. Uznał to ks. Bismark. To tek wy- 
wołało ówczesne środki militarne. W sierpnia 
1889 r. nowy minister wojny, de Verdy, wystą. 
pił do kanclerzą z przedstawieniem, że konie- 
czną jest reorganizacja armji z gruntu. Ks. Bis- 
mark odpowiedział, iż sprawa ta w tej chwili 
nie jest na czasie. Ale już w marcu 1890 r. 
rozbierała ją rada ministrów. Wówczas bronionio 
jeszcze trzechletniej służby; cesarz Wilheim 1 
niawzruszenie trzymał się tego systemu, który 
mu zapewnił tak wielkie zwycięstwa. Projekt 
jen. Verdy tylko przy tczachłetnim systemie jest 
wykonslny i jest bardzo kosztowny. Potrzebuje 


Do tej chwili 
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ZONA ZBRODNIARZA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO. 
PRZEZ 
J. G. 


(Ciąg dalszy). 


Nie mówiąc ani słowa więsej, Wiktor od- 
dalił się spiesznie. W pamięci wyrył mu się na 
zawsze obraz tej ślicznej, wysmukłej dziewczyny, 
oblany promieniami wschodzącego słońca. 

Napisał s pospiechem bilet, w którym prze- 
praszał księcia i księżnę, że nie pozostał, aby 
ich pożegnać. 

Księżna domyślała się odrazu, dlnczego od- 
jeżdża — widocznie Irena go odrzuciła. Jakże 
wielkiem było jej zdziwienie, gdy się dowiedziała, 
że Wiktor Ireny wcale o rękę nie prosił i prędko 
tylko z nią się pożegnał. | "e 

Esmond odetchnął lżej, dowiedziawszy się, 
że jego rywal opaścił plac bitwy i pozoatawił 
mu wolne połe działania. 

Ladzie uśmiechali się znacząco, widząc Irenę 
razem z Esmondem i stzło się wkrótce pewni- 
kiem, że gdzie była panna Middleton, tam z 
wszelką pewnością i Esmonda znaleść można 


było. d 

Š Każdy odgadł jego miłość dla niej, tylko 
ona jedna tego zauważyć nie mogła. Żyła spo- 
kojnie, zadowolona, że w jego obecności gapo- 
mina o minionych dniach smutku, nie przeczu- 
wając, że jak liść na górskiej rzeczce, zbliża 
się do przepaści. To jedno tylko było dla niej 
jasnem, że nie pragnęła innego towarzystwa, 
gdy on'bię przy niej znajdował. Gdy go nie 
widziała dzień jeden, czas jej upływał leniwie, 
a słońce mniej jasno zda się dla niej świeciło. 


Bius Bedakcjł „Dzisuniks Polakisge*, Flas Marjacki 


Kreutpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zir. — pół- 
: rocznie 9 złr — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miee 
50 ct, 28 przesyłkę do aomu 


w państwie austrjackiem, rocznie 
DŁ złr. — półrocznie 13 złr. — kwartalnie 6 złr. 


granicę do całych Niemiec 
kwartalnie 12 marek 50 ar. gr. 


We Lwowie 


ar Z TA KE EA AE ZE RAE EE A CE EA ET ETA PIĄ 57 TEA 
kac 


wychodzi codziennie 


EPAR 


IAF +14 


rocznie 117 miljoaów marek więcej nad dzisiej: 
szy etat. Gdyby rozbierany teraz projekt nie 
został przyjęty, wskutek czego nastąpiłby rodzaj 
próżui, musianoby się wiócwić do projektu jen. 
de Verdy, który mowca w szczegółach objaśnia. 
W maja 1591 r. cesarz rozkazał na nowo się ze- 
brać do wyrobienia projektu reformy armji. Od 
tej pory roboty te się prowadzą i to w przyspie- 
szonem tempie. R ąd domaga sę tylko tak ma- 
łego pow'ększenia, bo ani ladność, ani siły finan 
sowe większego powiększenia nie zniosą. To po: 
większenie sprawi jednak, że, przynajmniej wzglę- 
dem Francji, Niemcy wrócą do położenią, w ja:* 
kiem się znajdowały w r. 1870, a które im po- 
zwalało wystąpić ze skateczaą zaczepnoś cią. * 

Hr. Caprvi, przechodząe do kwestji ojrony 
Niemiec południowych i poruszając nawet strate- 
giczne  szezegóły, przedstawiał różnice między 
dawniejssym systemem obrony granie, a dzisiej- 
ssym. Dawny sys.em k ordonowy dziś na nie się 
nie przyda, bo wojna znowu żywiołową zyskała 
siłę. Tu mowca s*reślił szzzegółowo prawdopodo- 
bne prowadzenie ewentnalaej wojny z Francją. 

D lei kanclerz rozwodził się nad okropno- 
ciami wojny, we własnym kraju nawet, dla żoł- 
niersy. Projekt ma właśnie na celu ustrzedz 
Niemcy od tego nieszczęś ia. Mylnem jest twier- 
dzenie, że projekt ten jest śrubą bez końca, 

ąda się tylko koniocznych kompensat sa wpro- 
wadzenie służby dwuletniej, Ta leży też odpo- 
wiedź na pytanie: ażali służba dwuletnia po 
pięciu latach atrzymaną bedzie? Dwuletnia słuibą 
istnieć może dopóty, dopóki utrzy manemi będą 
owe kompensaty. Odroczenie projektu na rok 
jeden osłabiłoby armję o 60.000 lndzi. Co do 
odmłodzenia armji, zaznaczył kanclers, że wpra- 
wdzie starsi będą także używani, ale nie w pier- 
wszym szerega i na miejscach, na których mało 
mogą przynieść pożytku. Kończąc, dodał, że 
fiuansowe względy aprawiły, iż związkowe rządy, 
powodując się oszczędnością, nie stawiają wię- 
kszych żądań. 

Dotychczas — jak powiadamy — szczerość 
kanclerska upragnionych owoców nie wydała. 
Naród dla reformy wojskowej, jak ją projektuje 
rząd, nie jest jeszcze pozyskany. Być może, że 
przy wzajemnych astępstwach dojdzie jeszcze do 

orozumienia. A gdyby nie? Mówią rozmaicie. 

ówią o rozwiązan u parlamentu, albo o astąpie- 
nią kanclerza. Zdawaćby się satem mogło, że 
tertium non datur. 


a 

Ucisk podatkowy. 

IL. Tymczasem władze administracyjno- 
podatkowe stworzyły sobie w praktyce pewien 
rodzaj przywileju i wbrew ustawie, wbrew jej 
duchowi i tendencji kompletnie takvwą igaora- 
jąc, jakby dla nich mie istniała i ich nieobo- 
wiązy wała — fantują, jak za czasów starych prze- 
pisów egzekucyjnych nawet ruchomości, w §. 2 
wyłączone z pod prawa egzekucji. Nie wiemy 
zaiste, w jaki sposób do tego przyjść mogło, że 
stworzył się taki przywilej, skoro podczas na 
rady nad tą ustawą w parlamencie, zastępca 
rządu wyraź ie oznajmił, że ustawa ta i rząd 
jako wierzyciela obowiąsywać będzie i skoro 
nie ma żadnego wyjątka w tej ustawie pod 
względem fakih uprzy wilejowanych wiərzy- 
cieli, którychby nie obowiązywała. Jest tedy 
rzeczą pewną, że ustawa ta i państwo, skoro 
wystpuje jako wierzycie! egzekwujący, obowią- 
zuje. Nie mniej pewem jest, że władze 
administracyjne podatkowe u nas w kraju 
ustawy tej nie wykosywują. Przed « gzekucją 
podatkową ustępuje ta ustawa — ustępują tedy 
względy |lqd.kości i ekonomiczne; tu łóżko i 
pościel, odzież i narzędzia do rzemiosła potrze- 
bne, tu sławetna „jedna krowa mleczna, albo 
wedle wyboru dłażnika dwie kozy lub trzy 
owoc“, nie 8} pówne przed zabraniem, ta za 


! Ks'ężna patrzyła na to w milczeniu; nis 
| mogła sobie jeszcze zdać sprawy, czy Irena 
kocha Esmcnda, czy też nie. 


W tej samej niepewności znajdował Bię i | 
| Esmond sam. Czekał tylko na stosowną chwilą, | 
aby módz Irenie wyjawić swoją miłość. Powta- 
rzał sobie setne razy, że baz niej żyć nie może, 
że wszystkie jego pragnienia i nadzieje w niej 
jednej się koncentrują Jaż oddawna byłby dał 
folgę uczuciom, lęcz stawiał za wiele na kartę. 
A jeżeli mu da taką samą odprawę, jakiej do- 
znał Ross? Nareszcie powiedział sobie pewnego 
ranka, że stan taki dłażej trwać nie może i po- | 
stanowił tego wieczora rzecz całą zakończyć. 

Z tem postanowieniem poszedł do domu 
księżnej, zaproszony na herbatę. 

Gdy się wieczór skończył, Esmond był bli- 
skim rozpaczy. Nie zamienił s Ireną ani jednego 
słówka, wszyscy jakby się uwzięli przeszkadzać 
mu bezustannie i gromadzili się ciągie dokoła 
Iriny. Nareszcie do kółka przyłączyła się księ- 
żna, a w chwili gdy opowiadała jakąś ciekawą 
historję i oczy wszystkich na nią były zwrócone, 
szepnął Esmond do Ireny: 

Czy nie zechcesz pani wyjść na taras 
i spojrzeć w twarz księżyca? Oprzej się pani 
tej prośbie, jeżeli możesz. 

Po chwili wyszli oboje na taras 

Noc była cudowna. Na niebie migotały 
miljony gwiazd, a pełny księżyc rzucał blade 
swoje światło na m a g którego woda 
drobnemi perełkami spadała na rozsiane wokół 
róże, hjacynty i rezedę. Silny zapach unosił się 
w powietrzu. Wieczór podobny tylko pod wło- 
skiem niebem się zdarza, a jest jedyną porą do 
wyznań miłosnych. Głdy się jednak ta ważna 
chwila zbliżała, stracił Esmond odwagę i stanął 
przed Ireną jak Żaczek szkolny. Nie wpadło 
mu ani jedno z tych pięknych zdań, które s0- 
bie przediem układał, mąeiło ma się w głowie, 
a usta słowa wymówić nie mogły. 
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zwyczaj następaje pojednanie „jednej krowy 
mlecznej z 8 owcami i 2 kozami“ bo za podatek 
wszystko się grabi bez wyboru dłużnika i 
bez względu na $. 2. ust. z 10, czerwca 1887. 
Zgoła już ignorowane bywa „przyzwoite 
ubranie“ osób, tradniących sę zawodem nau- 
kowym i „przedmioty“. do pełnienia służby, lub 
wykonywania zawodu potrzebne (alin. 4 ast z 
10. czerwca 1887). 

Zgubniejszem jeszcze jest fantowanie narzę 
dzi, do wykonania rzemiosła niezbędnych. Często 
bowiem fantuje się u krawca lab szewca maszy- 
nę do szycia i odbiera im się mtżność dalszego 
zarobkowania i płacenia podatkó%. S:czzgólnie 
u nas we Lwowie od czasów nowej ery fiaanso- 
wej, składy magistr.tn zapełnione są rozmaitem 
rupieciem, nie podłegającem w myil $ 2. egze- 
kacji. Rachomcści te, któremiby można wcale 
poważną założyć tandetę, dłużoikowi są niezbę- 
dne, a sprzedane bywają za bezcen, jak zwykle 
na licytacji. Nie pomagają ani rekursa o wyłą 
czenie tych ruckomości, a jeśli odnoszą skutek, 
to po latach, gdy tymczasem niezbędne przed 
mioty innemi zastąpić potrzeba, a nadto rekursa 
te połączone są w kosztami, prsewyższającami 
moż» wartość zagrabiosych przedmiotów, albo 
rekursów, i wpadają w ręce pokątnych pisarzy, 
niby tanio robiących, a przegcywających s regu- 
ły sprawę. W nowszych czasach s takim po- 
spiechem transferuje się te ruchomości, że eks- 
presi mogliby lekcje brać w tym przedmiocie, 
coby im przy przeprowadzeniu lokatorów z pe- 
wnością się opłaciło. Dopiero od nastania u nas 
nowej ery finansowej, sprzęty domowe, odzież, 
pościel i narzędzie do wykonania przemysłu po 
trzebne, przyzwoite ubranie trudniących się za- 
wodem naukowym, słały się prawdziwie ru ch o- 
memi i cdtąd zasługują na miano „ruchomo- 
ści", bo nigdy jeszcze nie odbywały tak szyb- 
kich wędrówek do magazynów magistratu i stąd 
na tandetę, jak obecnie. Jednem słowem wszy- 
stkie ruchomości, w $. 2 wyliczone, są ciągle 
w rucha, jeżalisię o podatek rozchodzi. Sku- 
tkiem tego egzekucja, tak zwana polityczna, 
przybrała charakter starodawnej egzekucji, któ- 
rej noweła egzekacyjna chciała tamę położyć 
dla swej nieladzkości i dla bezładu ekono- 
micznego. 

Pominąwszy tę nieprawidłowość, zaznaczyż 
musimy, że prawis przy każdej takiej egzekucji, 
kontrybaent prócz podatku, zapłacić musi jeszcze 
grzywnę w sądzie Papii albo posiedzieć kilka 
dni w areszcie, bo jak z jednej strony przyznać 
należy, że strony może w rozdrażnieniu nieod- 
powiednio traktują egzekutorów, tak «z drugiej 
strony podnieść musimy, że organom egzekncyj- 
nym potrzebaby więcej taktu, cierpliwości, spo- 
koju, a nawet mniej czułości na wyrażanie się 
rozżalonej strony, bo robi to i rozgoryczenie i 
przykre wrażenie, że prócz regularnych poda- 
tków, kontrybaenci opłacać muszą jeszcze do- 
datki w grzywnach i w areszcie za rzekomą 
obrazę egzekutora, co przy traktowaniu i wyro- 
zumiał»m postępowaniu egzekutora s pewnością 
miejsca by rie miało. Szczególnie ignorowanie 
ustawy z dnia 10. czerwca 1887 roku wywołuje 
takie niemiłe następstwa u kontrybuentów. 

Lad zwłaszcza wiejski, usłyszawszy, że tych 
a tych ruchomości fantować nie wolno, wyraża się 
do egzekutorów nieprzestrzegających tej ustąwy, 
tonem, jego pojęciom właściwym, wykrzykując, 
że go napadają, że to rabunek i t. d., eo oczy- 
wiście jest obruzą osoby urzędowej i karanem 
być musi Də tego by ale nigdy nie przyszło, 
gdyby tylko to fantowano, co jest zbędrem, a 
to pozostawiano co $. 2. wyłącza, bo utratę rzeczy 
zbędnej człowiek lżej poniesie, jak rzeczy nie- 
zbędnej, do zarobkowania i życia mu bez prze- 
rwy potrzebnej. Wszystkie ta uwagi poczyri- 
liśmy, stojąc na gruncie ustawy z dria 10. 


Czerwca 1887 roku, tudzicż na grancie fakty- I dem tej ludności ciągle było i jest obrażanem. 


- _— 
— Śskoda, że wiecznie t'wać nie może, 


gadaja ta pora — rgckla irena, przerywając 
milczenie. — Nie umiem sobie objaśnić przy- 
czyny, ale obecne 


zyny,, lato wydaj 
piękniejszem, jakis kiedykolwiek przeżyłam. 

— To samo mogę i ja stwierdzić — od- 
rzekł, patrząc w jej ciemne, marzycielskie oczy. 

Nadeszła wreszcie chwila, której tak pra- 
gnął gorąco; ujął drobną rączkę Ireny i 
szepnął : 
, — A czy wiesz pani, dla czego to lato 
jest najpiękniejszem w mojem życiu ? 

Spojrzała na niego uważnie. 
„, — Bo je przeżyłem przy twoim boku, bo 
cię... kocham, pani. 
- Irena krzyknęła lekko, wyciągnęła rękę z 
jego dłoni i cofnęła się, patrząc na niego sze- 
roko rozwaitemi oczyma, jakby ze strachem lub 
przerażeniem. Czy którakolwiek kobieta przyj: 
mowała kiedyś w podobny sposób oświadczsnie 


wiłosne ? 
ROZDZIAŁ X. 
Przykre rozstanie. 
Fryderyk Esmoad przystąpił do młodej, 
wysmukłej dziewczyny, która w milczeniu jak 
posąg oparła się o krawędź basenu i odwróciła 
twarz od niego. — Był młody i serce miał 
eZ Ireno, ogy panią przestraszyłem ? — za- 
pytał nieśmiało. — Sądziłem, że pani wiesz, iż 
cię kocham, iż cię Ees mia od pierwszej 
ili ej znajomości. i 
ohi Cicho! Diiw z takiem przerażeniem 
że E mond obejrzał się na wszystkie 
coby mogło być tego 


mi się naj- 


w głosie, z 
strony, pragnąc dociec, 
rzyczyną. 
Li Zamiłoś pan, błagam, panie Esmond. Nie 
mogłabym pana poślabić! Ja... 'ol nie pytaj pan 
wcale! 

Nie wiele brakowało, 
ae swoją tsjemnicą. 


x 
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27. Stycznia 1893. 
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cznym, codziennemi przypadkami ignorowania 
noweli egzekucyjnej stwierdzić się dającym i 
spodziewam się, że uwazi te nie przeminą bez 
skutku, bo przecież tego, co nam ustawą sankcejo 
nowaną jest zagwarantowane, nikt nam uszczu- 
plié nie może, choćby i chciał być jednym 
z naigorliwszych dzierżycieli śruby podatkowej. 

Jeśli ktoś jest powołanym „do poszanowania 
i wykonania ustawy, to w pierwszym rzędzie 
władze peństwowe, które przykładem swoim 
przyświecać |powinny ludowi 1 wzmacniać 
w nim poczucie prawa i sprawiedliwości, 
przed któremi wszystkie względy 1m przeciwne 
ustąpić mnszą. Dzisiejszy minister skarbu dr. Stein- 
bach, jako twórca 'tej ustawy, gdy był szefem 
sekcyjnym w m risterstwie sprawiedliwości, z pe- 
wnością by się cburzył, gdyby wiedział, że wypie: 
szczone i wychuchane dziecko jego ducha tak 
macoszego doznaje traktowania ze strony władz 
jemu podległych. 


Prasa praska 0 zaborzo Wielkopolski 


W czterech pismach niemieckich, wychodzą- 
cych na si:mi polskiej znajdujemy obecnie krót- 
sze lub dłuższ» artykuły na temat zajęcia Wiel- 
kopolski, Gdańska, Torunia i reszty dzie nie, 
objętych konwencją podziałową z dmia 23. sty- 
cznia 1793 przez wojska króla pruskiego Fry- 
deryka Wilhelma IL. 

Podczas gdy Posen:r Zeitung zbrodnię dru- 
giego podziała, popełnionżgo na naszej ojczyźnie, 
usprawiedliwia lakonicznym i wierutnym fałszem 
panowania w Polsce idei jakobińskich, uważają 
bydgoska Ostdeutsche Presse i grudziądzki Ges- 
selliger za stosowne, podać długą historję prze- 
śladowań rządu pruskiego, na jakie był wysta- 
wiony mianowicie Toruń, aż wbrew woli swej 
reprezentacji gwałtem przes wojska pruskie go- 
stał zajęty. Historję dokład-<ą prześladowań, na 
jakie Toruń był wystawiony od chwili pierwsze- 
go podziału Polski przez całe lat dwadzieścia ze 
strony rządu pruskiego, które to prześladowania 
doprowadziły kwitnące niegdyś za rządów pol- 
skich i przeszło 30.000 mieszkańców liczące mia- 
sto do brzegów przepeści i ludności do liczby za- 
ledwie 6000, znaleść można w każdym podrę- 
czniku dziejów naszycb. 

Faktom tym nie, zaprzeczają dziś ani co do 
jednego szczegółu artykuły Geselligera i Ostd. 
Łr., a pawet nie zdobyły sią na twierdzenie, że 
Toruń w ciągu minionych stu lat rządó% prou- 
skich deszedł do rozkwi'u, jakim się cieszył za 
rządów polskich. 

Po stu latach rządów pruskich Toruń nie 
doszedł jiszcze do dawniejszzej liczby 
mieszkańców, a i pod względem finansowym 
miasto nie doszło jnż do potęgi, jaką miało za 
polskich czasów. Czują to skrybenci jubilenszo- 
wi Geselligera i Ostdeutsche Presse i stąd w u- 
miarkowanej bardzo formie mówia 0 zdobyczach 
Torunia, osiągniętych w czasie stnletniego pano- 
wania pruskiego. 

Posener Tageblatt ogranicza się tylko na 
zaznaczeniu gołosłownem faktu rozbiorowego i 
zajęcia przez wojska pruskie, na skutek sawartej 
z Rosją konwencji, prócz Gdańska i Torunia, 
województw: poznańskiego, części gnieznieńskie- 
go, sieradzkiego, łęczyckiego, Częstochowy, siemi 
wileńskiej, części województwa płockiego i ra- 
wskiego, które to zajęte kraje otrzymały nazwę 
Prus południowych. Hymnów pochwalnych na 
cześć polityki pruskiej i rządów pruskich w 
minionem stuleciu oficjalny organ niemiecki w 
Poznaniu cie głosi żadnych, czuje bowiem, że 
te rządy zaznaczyły się, mianowicie względem 
polskiej ludności, osiadłej od wieków w zajętych 
dzielnicach, zerwaniem najaroczystszych przyrze- 
czeń królewskich i spisanych praw traktatowych 
i że znane hasło pruskie „suum cuique“ wagle- 
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— Dlaczego nie mam pytać? — zawołał, 
starając się uchwycić jej rękę. 

— Sądziłam, że jesteśmy przyjaciołmi i nie 
| więcej po za tem — szepnęła po cichu, prawie 
| bezprzytomnie. — Pomiędzy nami o miłości mo- 

wy być nie może, o przyjażni tyłko. 

— Przyjaźni tylko! — powtórzył za nią, 
starając się sapanować nad rozczarowaniem, ja- 
kiego doznał przed chwilą. — Nie może być 
mowy o przyjaźni wtedy, panno Middleton, kie- 
dy serce przepełnione jest miłością. Nie! Po ty- 

| siąc razy nie! Nie guiewaj się pani na mnie, 
panao Ireno, ale muszę ci powiedziedzieć, że je- 
stem przekonany, iż mris kochasz i starasz się 
tylko dręczyć. Spojrz mi pani w oczy i powiedz, 
że pragniesz, abyim odszedł. 

Irena z lekka krzyknąwszy, cofnęła się przed 
jego otwariemi ramionami. 

O, gdyby on wiedział całą prawdę — 
myśłała z boleścią — czyżby nie gardził mną, 
wiedząc, że jestem spętaną, przykutą dc innego. 
do człowieka, którego z całej duszy nienawidzę ? 

Niech jej niebo przebaczy! Zapóźno spo- 
strzegła, że kocha F.yderyka Esmonda miłością 
prawdziwą, jedyną w życin, a przecież musiała 
od niego trzymać się zdaleka. Oboje byli rog- 
łączeni, jakby jedno x nich znajdowało się nie 
na tym Świecie. 

— Czy pani pragniesz czasu do namysła, 
panno Ireno? — zapytał błagalnie. — Będę bar- 
dzo cierpliwym, chciej mi tylko ukazać nadzie- 
ję, promyk jej tylko. 

Wstrząsnęła głową przecząco. 

— Proszę pana, nie mów pan dalej. To się 


nigdy stać nie może -— dpowiedziała cicho. 
— Czy chcesz mi pani odpowiedzieć szcze- 
rze i poważnie na jedno tylko pytanie? — za. 


pytał po chwili. 

— Jeżeli tylko będę mogła. 
i  ,— A więc, czy możosz pazi zaprzeczyć, że 
mnie kochasz ? 


Przedpłata | cepłeszenia przyjesh we Lwawle 
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Ogłoszenia przyjmuje eis x opłatą © centów od jednog: 


Prywatna korospondsnaja i nekrologja 1% et. od wiersza, 
Drobne człoszania R'|, centa od wyrazu 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza. 


Rok XXVI. 
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Karaly et Liebmenn; w Parytu: C. Adsm, 52. rue 
du Four. 
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Ale w nas smutna rocznica — pisz: Dzien. 
Pozn. — tak, jak z jednej strony budzi przykre 
nad wyraz wspomnienia, tak s drugiej strony 
napełnia nas otuchą i nadzieją lepszej przyszło- 
ści. Przed stu laty pokrajano ciało leżącej w 
niemocy skutkiem win własnych i obcych intryg 
Ojczyzny naszej, a dzisiaj usiłają w niej tłamić 


utasez [A 


+. BER 
rozwój narodowy pod pozorem, żeby nie poloni- Q) 
zował Niemców, jak przed stu laty obawiały się N 


niby Prusy, żeby istniejący rzekomo w Polsce 
MaA hisa nie zarażał ziem pruskich. Poseł 5 
pruski Buchholtz nazwał przed stu laty wieko- 
pomną Konstytucję trzeciego maja rewolucją, a 
dzisiaj nazwano u ławy ministerjaloej naszą 
uprawnioną obrpnę przed germanismem niedo- 
uwolonemi polskiemi agitacjami i machinacjami. 

Ale z drugiej strony, stojąc dzisiaj u kresu 
smutnego stulecia, przekonujemy się, że te sto 
lat prób, czynionych dla posbawienia nas na- 
swych właściwości narod:wych, skcńczyły się 
dla nas samych znakomitem zwycięttwem moral- 
nem. Przed stu laty tylko mała część społeczeń: 
stwa czuła się narodem, dziś czują się nim mi- 
ljony i świadomość narodowa zapanowała wła- 
śnie dzięki tym usiłowaniom wynarodawiającym, 
zarówno w pałacu i dworku szlacheckim, jak 
przy pługu włościanina i warstacie rzemieślnika. 
To jest nasza zdobycz moralna, os'qgnięta w 
ciągu minionego wieku i tej zdobyczy naród 
nasz, tak, jak w gaborze pruskim, tak i w in- 
nych dziełnicacb nigdy, przenigdy odebrać sobie 
nie pozwoli! 


Korespondencje. 


Rzym 20. stycznia. 
(Sytuacja polit, czna, — Jnbileusz papieski.) 
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Atmosfera polityczna przepełniona elektry- = yz 
cznością, grozi burzą groźną dla rządu, burzą, ma; 
która zerwać się gotowa zaraz z rozpoczęciem RL 
obrad w izbie. Niektórzy mniemają, że nastąvi © 
to nawet wcześniej, ale p. Giolitti nie jest znów œE 
tak naiwny, by dopuścił do przesilenia pozapar- “ŒE. 
lamentarnego, które osłabiłoby gabinet, a nawet g 5 
mogłoby mu wcale niezaszczytny zgotować ko- = z 
niec. Przedwcześnie dają swym pragnieniom fol- $ 
ge ci, którzy widzą jaż rozpadający się gabinet „© 
Ćrispiego na gruzach budowy, którą wzniósł ES 
Giolitti. Inni znów mnuiemają, że „dyktator* Cri- g'g' 
spi zanadto skompromitował się w ciągu cetero- e E. 
letnich rządów, by miał odwagę ująć znów za = 5, 


ster rządu; ale i oni przyznają, że gdyby, jak 
to we Włoszech bywa, nagie spadła niespodzian- wra 
ka, gdyby Giolitti w jednej chwili stracił grunt == 
p d nogami, to nie pozostaje nikt inny, do któ- R 
rego udaćby się można z prośbą o połatan'e za: —= 
chwianej nawy państwowej. jek Crispi. Gdyby aj 
prz:bieg przesilenia był łagodniejszy — mówią E> 
ci sami — wówczas stanąłby na pierwszym pla- —— 
nie Rudini, pcsiadający bezwzględne zaufanie „. 
królewskie; nie wiadomo tylko, jak miałby on 5 Z 
skupić dokoła siebie większość, skoro 'j, części 
izby stoją stanowczo na gruncie lewicy. 

W ogóle, co głowa, to rozam, każdy inne * 
układa horoskopy. Niektórzy ze złośliwym nómie- 
chem mówią: Na niepewnych — co prawda — 
podstawach opiera się gabinet Giolitti ego, 
we Włoszech żaden gabinet nie może sobie wy- 
bić silnego stanowiska, gdyż nigdy nie wiadomo, £ 3 
jaką będzie jutro większość, Gabinet Giolitti ogo xa 
Herkulesem nigdy nie był, ale też nie był bez- „ £ 
silnym kaleką Skądże raptem te słowróżbne * © 
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przewidywania, iż on w łeb weżmie? Tu trudno A 
jako sprawców winić samych przeciwników Gio- g 

kit'ego; główna przyczyna tkwi raczej w rog- zE 
czarowaniu tych wszystkich, którzy roili sobie, 4 Ş 
iż następca Rulinvego cudów dokaże. Fakt to * 8 
równie smntny, jak prawdziwy, że zaufanie do © 
rządów Giolitt'ego znacznie się zmniejszyło, < ™ 
zwłaszsza od czasu, jak wyszła na jaw znana S€, 
sprawa Banku rzymskiego. Nis mogą podarować E R. 


— Nie, nie mogę — odrzekła 
głosem. i 

— Dlaczego więc każesz mi pani odejść ?— 
pytał delej natarczywie. 

Ukryła twars w dłoniach i zadrżała. 

— Ni: wiem, nie mogę więc pojąć, dla cze- 
go pani ze mną wten sposób postępujesz, panro 
ireno — ciągnął dalej powoli. —Jakąkolwiek jest 
przyczyna, nie jest ona jednak tak wielką, aby "=" 
mogła być dla pani zadosyćnczynieniem za zła- 
manie życia dwojgn osobom. To okrucieństwo, = 

się | 
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roałączać nas, gdy się kochamy wzajemnie. 

— Nie utradniaj mi pan rozłączenia 
z tobą. Nie dręcz mnie. 

— Błagam panią o miłość, a pani nazywasz [EE] 
to dręczeniam? — zapytał. — Pani tak nie Z, 
myślisz zapewne. 

— Niestety, tak jest — odpowiedziała ze 
smutkiem w głosie. | 
takim razie pożegnam panią — ga- 
wołał —Być może, że po upły wie jakiegoś czasu 
zapragniesz pani, abym powrócił. Przekonaez się 
pani, jak szczerze i prawdziwie cię kochałem i 
zawsze cię kochać będą. Nie znajdziesz na świe- 
cie drugiego tak oddanego ci serca, jak moje.. 

sen penig, Ireno |... , 

, YJ JĄ za drobną, białą rsezkę i trzy- 
mając ją w dłoni, patrzył z nit a, pi 
oblicze Ireny, jakby pragnai jej rysy na zawsze 
w swem sercu utrwalić; po chwili odwrócił się i 
odszedł szybko, pozostawiając Irenę samą przy 
wodotrj sku. 

— Nie mogę powrócić jeszcze do salonu — 
szeptała do siebie. — To ciepłe i perfumami 
przesiąknięte powietrze udusiłoby mnie. 

, Pobiegła szybke w głąb ogrodu. Nie było 
nikogo w pobliżu, mogła się więc oddać spokoj- 
nie boleści nad utratą jedynego człowieka, któ- 
rego w ogóle kochać mogła. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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odróży. 
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w materje na ubrania wszelkiego rodzaju, tudzież 
Bundy do 
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L. Sobioskioga |. 4. 
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pod firmą: 


MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEŃ MĘSKICH 


rządowi, iż w grudniu r. s., nie wahał się żądać 
przedłażenia przywileja bankowi na lat pięć 
i że próbował jeszcze odeprzeć poczynione tej 
instytucji zarzaty, a w końca widząc, że z nim 
krucho, ograniczył sześciolecie do trzech miesię- 
cy, w ciągu których przyrzekł przeprowadzić 
gruntowne śledztwo. Śledzwo wykryło rzeczy 
gorsze jeszcze od tych, które w formie zarzata 
podniósł Cajetani. Słasznie więc pytają, czy go- 
dziło sią rządowi kruszyć kopię o przedłużenie 
na lat sześć stosunków, o których doskonale 
wiedział, iż nie są bez zarzutu? A gdyby nie 
znalazł się był taki Cajetani? To przecie prosty 
przypadek. Cóż działoby się wtedy ? Naduży wa- 
nia kwitłyby dalej w najlepsze i uchodziłyby bez- 
karnie, jak dotąd, zapychając setkami tysięcy 
kieszerie oszastów. Nawet przyjąwszy, co tru- 
dno znów przypuszczać, że rząd najświęciej był 
przekonany o prawidłowej procedurze banku, 
trudno go awolnić w zupełności od winy, bo 
i obowiązkiem było rząda czuwać nad tem, by 
w banku nie dopuszczano się nadużyć. A 

A jakby niedość było tej jednej chryi, 
spadł rządowi na kark nowy kłopot. Jak wia- 
domo minister oświaty, Martini, przy 5poso- 
bności reorganizacji uniwersytetów podniósł bar: 
dzo praktyczną może, a nawet i rozumną, lecz 
zarazem bardzo niesympatyczną myśl zamknięcia 
tych wielu wyższych zakładów naukowych, roz- 
sypanych po całych Włoszech, które są formal 
nym lucus a non lucendo. 

W odnośnych miastach i miasteczkach zaki- 
piało oczywiście, jak w kotle. Deputacje po de- 
patacjach jęły nałazić wszystkie ministerstwa ; 
posłowie wszystkich chwytali się sztuczek, by 
poprzeć żądania wyborców swym wpływem, a 
odważniejsi wprost nawet zagrozili, iż wystąpią 
z całą energją przeciw gabinetowi, za to, że nie 
chze dać folgi ich życeeniom. Ze względów oportu- 
nistycznych byłby rząd powinien wielką tę re- 
formę odłożyć do lepszych czasów, lecz na razie 
potrzebną mu jest koniecznie większość dla u- 
chwalenia bieżącego budżetu i zapewnienia sobie 
mieshędnych ustaw inansowych. Gdyby rząd za- 
pewnił był jaż sobie zaufanie uzyskaniem równo- 
wagi w budżecie, wówczas niechby był porwał 
„się na przeprowadzenie reformy, o której z góry 
należało przewidywać, iż napotka na gwałtowny 
opór. Obecna chwila wcale po tema była niesto- 
sowna ; przeprowadzenie Śmiałego projekta jest 
bardzo niepewne, a zaleje on rządowi niemało 
gorącego sadła za skórę i w danej chwili ciężko 
saważy na szali losów gabinetu. i 

Rozpoczęty niedawno rok zaznaczy Się nro- 
czystościami na pamiątkę jubilenszu biskapiego 
Ojca św. Leona XIII. W dniu 19. lutego 1898 r. 
upłynie lat pięćdziesiąt od chwili, w której przy- 
ssły następca papieża Piusa IX., mając zaledwie 

lata wieka, otrzymał Święcenia biskupie. 
Wiek to bardzo młody bezwątpienia, ale papież 
Grzegorz XVI., który posnał się na wyjątkowych 
zdolnościach młodego prałata, zapragnął posłać 
go w charakterze nuncjusza do Brukseli i w tym 
celu podniósł go do godności biskupiej. Cere- 
monja odbyła się w świątyni „San Lorenzo di 
Panispera.* Dość mały kościół przepełniły tłamy 
pobożnych, obecni byli również wszyscy człon- 
kowie rodziny Pecci. 

Mnóstwo mieszkańców z Capri przybyło ró- 
wnież na tę uroczystość, gdyż zaszczyt, jaki 
spotykał jednego z ich rodaków, schlebiał miłości 


własnej wszystkich. Większość z nich przyszła 


Ojciec bw. Leon XIII. w ostatnich czasach 
se wzruszeniem przypominał sobie drobne wy- 
padki tego dnia uroczystego. Między innemi opo- 
wiadał, że gdy wychodził z kościoła, zbliżył się 
do niego mały, sgarbiony staruszek z Carpineto, 

tóry ucałowawszy z zapałem pierścień biskupi, 
zawołał: „Monsignore Pecci! nie zapominajcie 
tego, co wam dpiś mówię. Wsławicie kiedyś 
naszą wioskę, albowiem tjara czeka was w przy- 
szłości. * ; 

Młody biskup starał się uspokoić rozentu- 
ajazmowanego starca i zasłonić mn usta ręką, 
ale staruszek, w przystępie egzaltacji, wykrzy- 
kiwał dalej na cały głos swe proroctwo, co 
zmięszało monsignora Pecci, tembardziej, że 
wszyscy otaczający go, zaczęli mn składać ży- 
czenia i przepowiadali wielką przyssłość. 

Wiadomo, że w roku 1888 ojciec św. obcho- 
dził jabilensz kapłański i z tej okazji otrzymał 
tyle drogich i pięknych darów ze wszystkich 
stron Świata, że można z nich teraz urządzić 
wystawę wspaniałą i jedyną w swoim rodzaju. 
Zapowiedziano również liczne pielgrzymki. 

Otoczenie Ojca ów. nie bez pewnego zanie- 
pokojenia oczekuje tych pielgrzymów, obawiając 
się dla Ojca ów. ntradnienia i emocji w skutek 
lieznych posłachań. 

Pierwsza pielgrzymka x okazji jubilensza 
odbędzie się w dniu 23. tego miesiąca. Przybędą 
pielgrzymi z Alebu, którym towarzyszyć będzie 
hiskup tamtejszy. (cs.) 


Z prowincji. 


[2] Tłumacz 21. stycznia. (Wybory gminne. 
— Wybory w kasynie.) O stosunkach gminnych 
w naszem miasteczkn trudno niestety napisać coś 
pochlebnego. Wybory, które się miały odbyć w ciągu 
bieżącego miesiącu, odkła'ają ad calendas graecas, 
a raczej na wiosnę. Nad nkładem listy wyborczej 
pocą się magistrackie głowy, ruch jednakże przed 
wyborczy bardzo słaby, do wiosny bowiem dosyć 
czasu do namysłu, a zresztą wielu jest tego przeko- 
nania, że nie można złego poprawić, gdyż 


wyborcy powiedzą : naj bude, jak buwało. Z ana 
to w miasteczkach hasło — oby w Tłumaczu nie 
było stałą magistratu dewizą! Z serca tego autonomii 
życzymy. à , 
Dnia 14. bm. odbyły się wybory w kasynie. 


Ruch wyborczy był nader ożywionym. Walka o wy- 
dział pobudziła do działania tłumackich obywateli, a 
szczególnie tychże duchowych pizewodników, lwów 
kasynowych. Stoczona bitwa była dosyć charakte- 
rystyczną. Prezesem wybrano p. Emila Jahna, wła: 


śeiciela dóbr Tłumacz, wiceprezesem p. Augusta Gu- 


mińskiego, a w skład wydziału weszli pp. : Barto- 
szewski, Volter, Załuski i inni, którzy przy dobryeh 
chęciach bardzo wiele zdziałać mogą pożytecznego 
w kasynie, ileże p. Emil Jahn i p. Angust Gumiński 
odpowiednio do swych stosunków wpłyną zapewne 
znakomicie Ra rozwój naszego stowarzyszenia kasyno- 
wego. Jak wiemy, uchwalono prenumeratę licznych 
czasopism i zbieranie składki na fundację im. Ko 
ściuszki. Pan Emil Jahn, zawsze gotów do ofiar i 
przyczyniający się chętnie do spraw dla Tłumacza 
pożytecznych, ofiarował na rekonstrukcję Kasyna 
2000 zł i bezpłatue dla takowego ubikacje, których 
od czasu nabycia dóbr udzielał zawsze bezpłatnie, 
Nakoniec p. Volter, wzorowy i sympatyczny dyrektor 


1 zł., eielisto-różowy dla 


Uumackiei eukrowarni, przyrzekł bezpłatne elektry- odbyło się nabożeństwo 


nadaje twarzy naturalsą "iałoś 
ni GR 


czne oświetlenie w lokalu kasynowym. Jest to bardzo 
piękny objaw w naszem życiu towarzyskiem i spo- 
dziewać się należy, że nowo wybrany wydział sta- 
Rąwszy energicznie przy użytecznym programie, wy- 
pełni pomyślnie pod przewodnictwem pp, Jahna i 
Gumińskiego swe obywatelskie zadanie. 

(F. L.) Zaleszczyki 18. stycznia. (Z „Qwia 
ady*. — Pożegnamie.) Prezesem „Gwiazdy* na rok 
bieżący wybrano prawdziwego jej regeneratora, około 
jej rozwoju wielce zasłużonego dotychczasowego pre- 
zesa p. Stanisława Promińskiego. Do wydziału we- 
szli pp. Tomka, Grzymałowicz, Szware Fryderyk i 
Stępień. Zastępcami wydziałowych wybrano panów 
Staszkiewicza, Kotelniokiego i Domina. Bibljotekę 
oddano emerytowanemu dyrektorowi szkół p. Sebe- 
stjanowi Stępieniowi. Wkładki członków przyniosły 
w roku nbiegłym 415 zł. 90 ct., z bibljoteki wypo- 
życzono 1600 dzieł. 

„ „W lokalnościach kasyna żegnano wczoraj prze- 
niesionego ua własną prośbę do Tłumacza weteryna- 
rza powiatowego p. Józefa Gałka, który przez kilka: 
naście miesięcy w bardzo twardych warunkach, 
wśród ludności, przeważnie izraelicklej, nie ujętej do- 
tąd w należyte karby porządku, schłudności i czysto- 
ści, zdzłałał w kierunku zdrowotnym wiele dodatniego, 
a bezwzględnem ustaw wykonywaniem zapewnił im 
na długi szereg lat należytą powagę i respekt wielki. 
W tym też duchu przemawiali do solenizauta pp. 
Bauman, Mohr, Wojeiechowski i Konopacki, życząe 
mu zarazem w nowej siedzibie takiej ssmej obf- 
tośei najżywszych sympatyj, jaką z sobą z Zale 
szczyk unosi. 

Stryj 25. stycznia. (Rocznica narodowa. — 
„Sokoł.*) Ku uczezeniu pamięci poległych uezestni- 
ków w walce narodowej 1863 r., odbyło się sta- 
raniem tutejszych „Sokołów* w kościele naszym na- 
bożeństwo żałobne, celebrowane przez czcigodnego 
proboszcza i kanonika ks. Ollendra, podczas którego 
chór „Sokoła* śpiewał pieśni żałobna. Publiczność 
zebrała się dosyć licznie, przeważały, jak zwykle 
przy nabożeństwach patrjotycznych, nasze przezacne 
Polki. Kwesta, urządzona podczas nabożeństwa, którą 
się raczyła zająć pani Popielowa w towarzystwie 
dwóch mieszczan, przyniosła zł. 19:01, które druh 
Sokoli p. Bronisław Kornicki przesłał do Towarzy- 
stwa weteranów z r. 1868. Po skończonem nabo- 
żeństwie ozwały się z chóru pieśni „Boże coś Polskę* 
„Z dymem pożarów.* Po nabożeństwie odbyło się 
prywatne zebranie uczestników powstania styeznio- 
wego, w którem wzięło udział młodsze pokolenie, a 
co jest najwięcej pocieszającem, że i bracia Rnsini 
byli na zebraniu obecnymi. Treścią pogadanek tego 
zebrania były sprawy krajowe i narodowe, przepla- 
tane toastami i śpiawami tak polskiemi, jak i ru- 
skimi. 

Dnia 29. bm. ma się odbyć doroczne walne 
zgromadzenie naszego „Sokoła“, na którem będzie 
zdaną sprawa za rok ubiegły i nastąpią nowe wy- 
bory. © ile doszło do mej wiadomości, rezultat go- 
spodarki wydziału tak pod względem  materjalnym, 
jak i moralnym świetnym nazwać można. Na temże 
zebraniu ma być, Że się tak wyrażę, w pierwszej 
instancji, rozstrzygniętem pytanie: czy panie, będące 
członkami towarzystw Sokolich, mogą być wybierane 
do wydziałn. Kwestja ta powstała stąd, iż między „Soko- 
licami* naszemi są panie, wielce zasłużone dla spraw 
Sokolich", jak pp. W. V. iB, a wyborem jednej 
lab dwu 2 grona pań do wydziału, chcianoby dać 
wyraz uznania dla ich zasług. Robak. 


KRONIKA. | 
Ba o fundacji imienia Tadeusza 


Djarjusz Iwowsia. 

Piątek 27. stycznia. 

Teatr: „Fredzio*, komedja w 3 aktach Stani- 
sława Graybnera. Początek o godz. 7. wieczorem. 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Konstantego 
Urbana, zarządcy sklepu p. Marji Dymetowej we 
Lwowie, z p. Marją Sikorską, odbędzie się d. 
31. w Przemyśla w kościele katedralnym. 

Nekrologja. Andrzej Struteński, kanonier 
korpusu Dwernickiego w r. 1831. zmarł w Nowo- 
sieleach, koło Chodorowa, przeżywszy 89 lat. — 
W Warszawie zmarł Józef Korytkowski, b. gu- 
bernator cywilny augustowski, od r. 1867 emeryt, 
autor wieln rozpraw z dziedziny prawnej i społe- 
cznej. Przeżył lat 88. — Z Antwerpji nadeszła 
wiadomość e śmierci Zygmunta Sternawskie: 
għo, inżyn'era, pozostającego w służbie belgijskiej w 
Kongo. Urodzony w Warszawie, po uk.ńczeniu in- 
stytutu technicznego w Antwerpji w r. 1888, śp. 
Sternawski udał się do Afryki, gdzie pracował przy 
pomiarach wybrzeży rzeki w okolicach, posuniętych 
na południo-wschód. Powodem śmierci była żółta 
fobra. — W Paryżu zmarł dziennikarz H. Chabrillat, 
współpracownik Fzgara, w którem pod psendonimem 
„Liseu: * prowadził przegląd prasy. Urodzony w r. 
1843, rozpoczął od reporterstwa w wyższym stylu, 
w 1870 męstwem zdobył szlify komendanta, byt 
dyrektorem teatru, komedjopisarzem i _ beletrystą. 
Ostatnio pełnił obowiązki, powyżej wymienione. — 
W Rostowie, w Rosji, zmarł Polak Robert Orbiń 
ski, były profesor ekonomji politycznej w dawnem 
liceum odeskim, przeształconem dziś na uniwersytet, 
i autor kilku znakomitych dzieł w tym zakresie — 
Leon Tęczyński, urzędnik b. gal. zakładu kred. 
ziemsk., przeżywszy 43 lat, zmarł w Krakowie. — 
Ks. Józef Wołoszyński, gr. kat. proboszcz w 
Powitnie, w pow. horodeńskim, zmarł w głównym 
szpitalu we Lwowie w 41 roku życia, a 18 kapłań- 
stwa 

Kalendarz. Piątek (27.) Jana Chryzost. — 
Wschód słońca o godzinie 7. min. 48, zachód o go- 
dzinie 4. minut 46. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
kozły, (rogacze), zające, lisy, słonki, iarząbki, cie- 
trzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudziez ptactwo 
błotne i wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. W styczniu nie wolna 
łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatnnki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki. czerwionki i bolenie. 

P. Aureli Urbański, sympatyczny poeta i autor 
tylu przepięknych pereł naszej poezji patijotycznej, 
oddał nam do druku cykl poezyj pt. Miatież — 
osnutych na tle r. 1863. Obrazki te, przyobleczone 
w przepyszną formę artystyczną, a tchnące gorącą 
m'łością ojczyzny — jak wszystko, co wychudzi 
z pod pióra tego poety — pomieszczać będziemy 
kolejno w niedzielnych feljetonach naszego pisma, od 
29. bm. począwscy. 

Rocznice st,czniowe. Za braci, poległych w 
walce za wolność ojczyzny, odbyło się dnia 26. sty- 
cznia 1893 roku o godzinie 9. rano w kościele far: 
nym w Brzeżanach żałobne nabożeństwo. 

W środę d. 25. bm. o godz. 9. przed poludniem 


é i delikatność. Twarz dainbata i piegowata 
iem odświeżoną i odmłodzoną. 


żałobne za poległych w ' w Paryżu bankiet na ki $é Dybowskiego. 
IMF” Krem orjentalny biały, PE 


blondynek i eielisto-żółrawy dla szatynek zł. 1-20 


sprawie ojczyzny w r. 1868, w kościele 00. Kapu- 
cynów w Krośnie. 

Egzamin z rachunkowości pańswowej złożyli w 
dniu 24. b. m. pg. Ludwik Jaworski, Maksymiljan 
Karaczewski i Władysław Zieliński. 

Z karnawału. U państwa namiestnikowstwa hr. 
Kazimierzostwa Badenich, odbęčzio się wielki wie- 
czór w niedzielę dnia 5. lutego b r. 

Uznanie. Starostwo we Lwowie wyraziło p. Sta- 
nisławowi Wolańskiemu, aptekarzowi w Szezerci 
uznanje za sumienne i wzorowe prowadzenie apteki, 


Kurs gospodarstwa domowego. Z dniem 1 
lutego rozpocznie się trzeci z kolei praktyczny kur: 
gospodarstwa domowago przy szkole wydziałowej 
żdńskiej im. kr. Jadwigi. 

Wpisy uczennie na ten kurs odbywać się będą 
od d. 30. bm. w godzinach urzędowych w kancelarii 
dyrekcji szkolnej. 

Obiady wydawać będzie szkoła gospodarstwa do 
mowego w abonamencie do domów, jak dotąd. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych: dra Stanisława 
Katreichera, Józefa Wielochowskiego i dra Stani- 
sława Wróblewskiego auskultantami sądowymi dla 
swego okręgu. 

Przeniesienia. Minister handlu przeniósł aay- 
stenta pocztowego Augusta Londzina z Krakowa de 
okręgu wiedeńskiej dyrekcji poczt i telegrafów. 


O smutnej rocznicy, jaką naród nasz święci, 
spotykamy w ostatnim numerze Wiener Allg. Ztg. 
obszerny, gorący artykuł, którego autor (2) w wysoce 
sympatyczny dla nas sposób, rozpatruje dzieje Polski 
porozbiorowej i stan dzisiejszy rozszarpanego n: rodu. 
W zakończeniu, podnosząc barbarzyński ucisk, wywie 
rany na Polakach przez Hurkę, który ich zmusza, 


by brali udział w demonstracyjnych, przez Rosjan 
urządzanych balach i bankietach, pisze autor: „Tak 
było przed 30 laty, gdy Polaków prawie gwałłem 
popychano do rewolucji, tak jest i teraz — z tą 


jednak różnicą, że naród polski nauczył się być cier- 
pliwym i z sytuacji części swej, żyjącej pod berłem 
Austrji, czerpać dla siebie na przyszłość etnehę,* 

Eksportacja zwłok śp. księcia Ludwika Niko- 
dema Łedzia Ponińskiego, emer. starosty i radcy na- 
miestnietwa, właściciela dóbr Horyńca, odbyła się 
wczoraj w południe we Lwowie przy nader licznym 
udziale rodziny i przyjaciół zmarłego, przedstawi- 
cieli władz, oraz wielkich rzesz publiczności. 

Zwłoki śp. Ludwika przewiezione zostały z domu 
żałoby przy ulicy Mickiewicza do kościoła św. Anny, 
a po odprawionem tamże nabożeństwie żałobnem na 
dworzec kolei państwowej, skąd odwiezione zostaną 
do majętności zmarłego, Horyńca, i tam w grobo- 
wcach familijnych pochowane. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej awej szkatuły 
gminie Korolówka, w powiecie borszezowskia, na 
dokończenie budowy kościoła, zapomogi w kwocie 
100 zł. 

Temperatura. Baromeir idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 1283'0., naj- 
wyższa — 68°C., najniższa — 17:290 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
liteohnieznej: Wiatr będzie co do kierunku połndn.- 
zachodni, co do siły słaby (2); średnia teninera- 
tura doby pozostanie około — 129%0., niebo  ęelzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. lutego rb. 
wejdzie w życie urząd pocztowy w Skwarzawie po- 
wiatu złoczowskiego, ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą gminy i 
obszary dworskie: Skwapaawa i Ostrowozyk polny. 
Urząd ten otrzyma połęćzenie ze siecią pocztową za 
pomocą pociągów koleowych nr. 11 i 12. szlaku 
Lwów-Podwołoczyska. 

Adres dziękczynny do p. Wiktora Osławskiego 
w Paryżu uchwaliła wysłać rada mia ta Krakowa w 


uznaniu wielkiej zasługi, położonej dla miasta przez 
przysłanie w roku ubiegłym wspaniałomyśln,ch da- 
rów artystycznych dla Muzeum Narodowego. Adres 
ten obecnie wykonanym został, Na pergaminowym 
arkuszu znacznych rozmiarów widzimy śliczną wi- 
nietę, która blisko połowę pierwszej strony zajmuja 
i wymalowaną została przez Juljnsza Kossaka. Przed- 
stawia pełne życia i ruchu krakowskie wesele, pę- 
dzące u podnóża Wawelu. Krzykliwą drużynę poprze- 
dza pies, symboł wierności, U góry w narożniku 
unosi się herb miasta Krakowa. Na karcie drugiej 
skromniejsza winietka daje widok Sukiennic; u dołu 
podobizna najstarszej pieczęci „Rajców i pospólstwa“ 
m. Krakowa. 

Cholera w Warszawie W ciągu tygodnia, tj. 
od godziny 12 w połndnie dnia 14. bm. do tejże 
godziny dnia 21. bm.. pozostawało w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus 3 chorych na cholerę, wyzdrowiało 2, 
pozostał 1 Chorych na eholerę w innych szpitalach 
nie było weala. 

Manewry w Królewstwieo. 
szawskij zapowiada, iż wkrótce będą się odbywały 
wielkie zimowe manewry z noclegami w polu wszy 
stkich gatunków broni; w manewrach tych weźmie 
udział nietylko gwardja, ale i inne oddziały wojska, 
stanowiące załogę Warszawy. 

Profesor Kahler, który w d. 24. bm. rozstał 
się z tym światem, był osobistością ogólnie powa- 
żaną, pozostawił też po sobie szezery żal Był synem 
lekorza z Pragi, i już od młodych lat okazywał 
wielkie zamiłowanie do nank przyrodniczych. W r. 
1871 mianowano go asystentem na klinice chorób 
wewnętrznych w Pradze. Przeniósłszy się następnie 
do Paryża, oddał się z zapałem studjom patologji 
nerwów i wydał w tej materji bardzo wiele cennych 
prac. W r. 1875 habilitował się jako docent me- 
dycyny w Pradze, w r. 1886 mianowano go dyre- 
ktorem kliniki tamże. W r. 1889 objął po śmierci 
prof Bambergera katedrę na uniwersytecie wiedeń- 
skim. Pomimo wysiłków profesorów Billrotha i Grus- 
senbauera, nie zdołano zdolnego profesora wyrwać 
śmierci ; umarł na raka. Dziwnym zbiegiem okoli- 
czności, w dniu, kiedy profesor walczył ze śmiercią 
stanęła przed ołtarzem w wieńcu ślubnym arcyksię- 
żniczka Małgorzała Zofja, której zmarły uratował 
życie. 

< Pożar. Przed trzema dniami spalił się we Wie- 
dniu magazyn towarów japońskich i chińskich „Pod 
Mikader*, a przyczyuą wybuchu ognia miały być 


Dniewnik war- 


DZIENNIE POLSRI z dnia 27. Stycznia 1808 r. 


nim udział około 200 osób. Toast na cześć Dybo- 
wskiego wzniósł p. Lewenhari. Nieobecna na ban- 
kiecie p. Seweryna Duchińska przysłała wiersz, który 
został na bankiecie odczytany. Przytaczamy dwie 
zwrotki z tego wiersza: 

„Imię Twe głośno brzmi dziś po świecie ; 

Obey pod stopy sypią Ci kwiat, 

Niech (ię serc naszych wieniec oplecie, 

Bo Tyś nam bliski — bo Tyś nasz brat! 

Piękneż w tułactwie padły nam gody ; 

Warto nam puhar na cześć Twą wznieść ! 

W imię narodu — bracie nasz młody, 

Spełnim go do dna — cześć Tobie, cześć !“ 

Jako notatkę biograficzną dodajemy, że pan Jan 
Dybowski jest synem emigranta z roku 1831. Jak- 
kolwiek we Francji urodzony i wychowany, zna on 
dokładnie język ojczysty i gorącym jest patrjotą. 


Młody, bo zaledwie trzydzieści pięć lat życia li- 
czący, był jednym z wybitniejszgch profesorów 
szkoły rolniczej w Grignan, następnie sprawował 


urząd sekrzetarza towarzystwa ogrodniczego w Pa: 
ryżu. Obecnie pan Jan Dybowski przygotowuje ob- 
Bzerne i cieknwe wydawnictwo opisu swej podróży 
do środkowej Afryki. 

Matuzalowe lata. Nowojorska Staats -Ztg. do- 
nosi, iż dnia 28. grudnia r z. zmarła w Nowym 
Jorku niejaka Liza Leszczyńska, przeżywszy 124 lat 
i 6 miesięcy. Pozostawiła 93 letnią córkę, 4 wnu 
ków i 7 prawnucząt. Jeszcze na miesiąc przed 
a zupełnie zdrowa przechadzała się po mie- 
cie. 

Fryderyk Engels, znany niemiecki socjal-demo- 
krata — jak donoszą z Londynu — leży na łożu 
śmiertelnym. Engels, dziś już 74 letni starzec, był 
niegdyś  najserłeczniejszym przyjacielem Karola 
Marxa i głównie przyczynił się do rozpowszechnie- 
nia dzieł jego. S m pisywał także wiele b.oszur, 
przeważnie polemicznych. Sławę w świecie nauko- 
wym zjednało mu dzieło „O położeniu klas pracują- 
cych w Anglji.* 

Z dziedziny telefonów. W La Porte w stanie 
Indjana, wynalazł pewien Amerykanin, nazwiskiem 
Strowger, automatyczny aparat telejoniczny, za 
pomocą którego przez stosowne  pociśnięcie guzika, 
można się wprost, bez pośrednictwa stacji centralnej, 
połączyć z osobą, posiadającą podobny aparat. Apa- 
rat ten, wprowadzony od trzech miesięcy w La Porte, 
okazał się bardzo praktycznym i znalazł? powszechne 
w tem mieście zastosowanie. 

Stopień magistra farmacji otrzymał na tutoj- 
szym uniwersytecie p. Emil Silberstein, rodem ze 
Lwowa. 

Z poczty. Sekretarzam prezydjalnym w dyrek»ji 
pocztowej został p. Ryszard Wopaterny. s 

Z koła literack'ego. Staraniem p. Stanisława 
Niewiadomskiego odbył się ouagdaj w salonach Koła 
diugi z rzędu wieczór na cel budowy pomnika Cho- 
pina. Koncerta te wyrobiły sobie już zasłużoną a 
pochlebną opinię u członków Koła — a opinia ta 
jest tem więcej usprawiedliwioną, ile że na progra 
mach spotykamy zawsze nazwiska, które zapewniają 
słuchaczom prawdziwie artystyczne zadowolenie. 

Nadzwyczaj udatnym wierszem rozpoczął kon: 
cert p. Rodoó, a dowcipna apostrofa do publiczności 
uzyskała zupełny aplauz. Pp. Neuhauter, Sladek i 
Wolsthal udegrali pierwszą część Trio Bethowena 
C moll, poczem pani Gracka-Krzyżanowska odśpiewa- 
ła Chopina „Ciszę nooy“ i LT piosnkę Niewi?- 
domskiego „Smieją sę złote łany. 

Pani Głracka-Krzyżanowska znaną jest jnż z 
estrad korcertowych, a wczorajszy jej występ utwier 
dzić tylko zdołał to przekonanie, żoraamy do czynienia 
z najpierwszą amatorką w naszem mieście. Delikatny 
głos pani Krzyż. powiada z natury niezwykłą zdol- 
ność do koloratury, a wsparty sumiennemi studjami, 
które uwydatniły się głównie w arji z „Lunatyczki* 
zapomnieć kazał. że p. K. jest tylko amatorką. 

Z niezwykłem uczuciem odegrał p. Sladek Ro- 
mans Głabrjela Marie, a pp. Neuhauser i. Niewiadom- 
ske uzyskali oklaski za odegranie Moszkowskiego 
„Z różnych stron*. 

Niemniej zachwycił publiczność p. Wolfsthal 
prawdziwie  mistrzowskiem wykonaniem „Air hon- 
grois* Ernesta. 

Nakoniee zostawiliśmy sobie dwa punkta pro- 
gramu a mianowicie deklamacje. Deklamowała na- 
iwna naszej sceny, p. Dzirytówna, i znany amator p. 
Ł Marynowski. 

Sztuka deklamowania jest dziś co raz mniej 
nprawianą, a szkoda, by żywe słowo, podane publi- 
ezności w t n sposób, jak to wczoraj miało miejsce, 
potrafi prawdziwy wywołać entuzjazm, do czego je 
dnak potrzeba teź prawdziwego talentu. 

P. Dzirytówna ma tyle wdzięku i naturalności 
że nie "dziwnego, iż wykonany wczoraj przez nią 
„Mój walezyk* Gawalewicza wywołał burzę oklasków. 

Koroną wieczoru było zakończenie, a mianowicie 
deklamacja p. Łucjana Marynowskiego. Deklamował 
on gawędę Syrokomli „Kapral Terefera i kapitan 
Szerpentyna*, a deklamował tak, że publiczność, 
która go grzmotem oklasków przyjęła przy wejściu 
na estradę, nie chciała się po skończonej deklamacji 
uspokoić. Oklaskom i wywoływaniom nie było końca. 

Panu Niewiadomskiemu, który zajął się urzą 
dzeniem tego koncertu, należy się serdeczne podzięko 
wanie od wszystkich jego uczestników. 

Z Towarzystwa prawniczego iw. Dysknsję 
onegdajszą w sprawie urzędów rezjemczych i sędziów 
pokoju, rozpoczął p. dr. Wurst. Potem przemawiali 
pp. dr. Nowosielecki, dr. Aszkenaze, dr. Balasits, dr. 
Szubert dr. Frendl, dr. Bujak, Chorzemski, dr. Ma 


łachowski, dr. Krattsr, dr. Łoziński, dr. Bieliński, 
dr. Wurst. 
Następne pesiedzenie odbędzie się w piątek o 


godz. 7. wieczór, na którem nastąpi głosowanie i dys- 
kusja szczegółowa. 

Prezydjum wydziałn uprasza usilnie wszystkich 
członków, a szczególnie tych, którzy w debatach 
brali udział, aby raczyli na to pasiodzenie przybyć. 

Rocznice. Weszl śmy właśnie w dni wiekowych 
roenie nader smutnych, bolesnych i przygnębiających 
swojem wspomnieniem. 

Wyliczymy daty i fakta, wykażemy w krótkości 
ich związek między sobą i skutki na naszą dolę. 

Dnia 16. stycznia 1793 roku doręczył poseł 
pruski Buchholz kanelerzowi Małachowskiemu notę, 


niedokładności w oświetleniu elektrycznem, założonem | donoszącą o wkroczeniu 2 „przyzwoitą“ siłą do 
przez Siemass'a i Halskego z Berlina. Pożar trwał ; Wielkopolski. Pi 

około godzinę, a mimo to stratą wynosi przeszło | Dnia 21. stycznia 1793 roku stoczyła się gło- 
100.000 zł. Dzięki energiecznemu działaniu straży | wa króla francuskiego Ludwika XVI. z pod noża 


ogniowej pożar 
dnych prawie szkód nia pon'osły. 

Na cześć Jana Dybowskiego, głośnego podró- 
żnika polskiego, urządzili rodacy w Paryżu ucztę. 
Dybowski po dwuletnim pobycie w Afcyce, gdzie 
miał misję odsznkania Urampela, powrócił do Fran- 
cji dla poratowania zdrowia, zdania sprawy ze swej 
misji i przygotowania się do dalszej podróży w głąb 
niezbadanych jeezcze okolic. Rząd francuski miand- 
wał go kawalerem legji honorowej, a ciała uczone 
przygotowały dlań w dewód uznania liczne przyjęcia. 
Wobec tego powzięli i Polacy myśl uczczenia swego 
rodaka. Za iniejatywą ;dr. Lewenharda dali Polacy 
Wzięło w 


M AGMOLIN A. 


jedyny Środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zprzybiała pod 
wpływem Magneliny staje się więkką i delikatną. Magnolina usuwa 
czerwoność nosa i Wegry. Cena tego znakomitego środka 1 zł, 50 ct. 


umiejseowiodo i sąsiednie domy ża- : gilotyny na szafot. 


Dnia 23. stycznia 1793 roku stanęła ostatecznie 
konwencja między Prusami a Rosją o drugi rozbiór 
Polski. 

Dnia 25. stycznia 1798 roku weszły wojska 
pruskie pod generałem Schwerinem do Torunia. 

Dnia 11. lutego 1793 roku ogłosił uniwersał 
konfederacji generalnej targowickiej pospolite ruszenie 
dla ratunku ojczyzny 

Dnia 22. lutego 1793 roku przecież ta sama 
konfederacja pierwszy swój uniwersał odwołała, zdając 
się na wielkomyślność carowej Katarzyny. 

Dnia 4. marca 1798 roku zajęły wojska pruskie 
Częstochowę. 
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J. IHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka l. 11. 
KRAKOW, Sukiennice 1. 20. — CZEBNIOWOE, Rynek |. 2. 


AOS KARO RYC ECA A OR Zd 
Dnia 29. marca 1798 roku weszli Prusacy do 
Gdańska. 

Dnia 25. marca 1793 roka datowany jest pruski 
patent okupacyjny z Berlina. 

Dnia 7. kwietnia 1793 roku publikacja okupa- 
cyjna generała Michała Kreczetnikowa do „małoru- 
skich“ gubernij. 

Publikacja okupacyjna rosyjska generala Krecze- 
tnikowa mówi już wyraźnie, że Polacy udawali się 
do „sromotnego rządu butowników fcaneuskich*, aby 
ci Polsce pomoc dali. 

Ktoby się na tych opierał dokumentach, powie- 
dziećby musiał, że drugi rozbiór Polski spowodowała 
rewolucja francuska. 

A teraz dwie jeszcze daty — jedna rocznicowa, 
druga z rocznicowego roku. 

_ Daia 23. stycznia 1868 roku wybuchło w 
Warszawie powstanie, ostatnie dotąd w szeregu 
licznych wysiłków narodowych po trzech rozbiorach 
i czwarlym przez traktaty wiedeńskie. 

Dnia 5. stycznia 1898 roku, w setnicę drugiego 
rozbioru Polski, datowane jest rozporządzenie inspe- 
ktora szkolnego p. Schwalbe z Poznania. 

Na parę miesięcy przedtem datował rozporzą: 
dzenie swoje o używaniu języka polskiego p. Hurke 
w Warszawie 

Oto, na co nas stać w chwili bolesnego i upo 
karzającezo wspomnienia, 

Reszty niech czytelnik dopowie sobie w myśli... 

Wyleczenie suchot. Prof. Bilroth we Wiednin 
i prof. Koch w Berlinie otrzymali następujące zawia- 
domienie : „W jesieni r. Z., w Wekelsdorfie, orzekli 
lekarze, iż żona garbarza Hoffmanna ma galopujące 
suchoty; nie było żadnej nadziei wyzdrowieni”, 
owszem, zgon był bliski. Mąż, zrozpaczony, zaczął ją 
leczyć według swojego rozumu, mianowicie kazał jej 
bez przerwy inhalować opary sosnowe, a w pokoju 
gotować bezustannie w otwartym garnku wodę so- 
snową, której para przepełniała powietrze, Hoffmann 
używał także kąpieli sosnowych na renmatyczne 
obrzmienie. Po kilku dniach odzyskała chora apetyt, 
wydzieliny się zmniejszały; dr. Ausorge sprawdził ten 
niespodziewany skutek i- polecił eksperyment dalej 
prowadzić, gdyż zualazł znaczne polepszenie. Po ezte- 
rech tygodniach pacjentka zupełnie wyzdrowiała ; do- 
tąd nie ma śladu recydywy“. Dr. Ausorge potwier- 
dza cały wypadzk. 

DER PÓZ 
: Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: 


Szanowny Redaktorze ! 

Na wyjesdnem, nie mogąc, jakbym pragnął, od- 
szukać każdego osobiście, pozwól Szauowny Redakto- 
rze, że za pośrednictwem Twego pisma złożę moje 
najserdeczniejsza podziękowanie artystom teatrn hr. 
Skarbka, którzy mnie chwycili za serce życzliwością 
i starannością w wykonaniu „Fredzia*, 

Niemniej ta sama wdzięczność z mej strony, 
należy się dyrekoji, która poparla usiłowania ar- 
tystów. 

Racz przyjąć Szanowny Redaktorze wyrazy mego 
Szącunku, z jakim zostaję 

S. Graybner. 

Lwów, 26. stycznia 1898, 

Oświadczenie. Otrzymujemy następnjące pismo 
z prośbą 0 umieszczenie: Oświadczyłem wprawdzie 
kilka członkom komitetów połączonych, że odezwy 
ściślejszego komitetu obywatelskiego, polecającej listę 
tegoż komitetu nie podpisałem i podpisać nie mo- 
głem, gdyż jeszcze przedtem z tego komitetn wystą- 
piłem; zezwoliłem też na zrobionie odpowiedniego 


użytku z okoliczności, że mimo to wymieniono mnię _ 


na owej odezwie między  poletającymi. 
upoważniłem mkogo do ogłaszania 
jakichkolwiek dalszych sądów 
mitetn obywatelskiego. 
Profesor Feliks Grysiecki. 


Komitet pikniku starokawalerskiege uchwalił 
na posiedzeniu wczorajszem wszystkie Szczegóły za- 
bawy. Dwaj znani kompozytorowie ofiarowali kemi- 
tetowi nowe tańce na piknik. Szczegóły dekoracyj, 
które tym _ razem mają być wyjątkowo zajmujące, 
trzyma komitet na razie w najściślejszej tajemnicy. 
Wiadomości w sprawie pikniku udziela kancelarja 
kasyna miejskiego. 

F SRE TIKI, X pA z ao złożyta mło- 
zież polska ze skła podczas nabożaństwa sai 
00. pokak 1 zł. 80 ct. a 
W stowarzyszeniu nauezycielek, R 
l]. 10 odbędzie się dnia 30. u. m w poniedziałek, 5 yaek 
6. wieczór pogadanka. Pani G. „O zadania nauczycielki“, 
na którą wydział uprzejmie zaprasza ozłonków wspierają- 

cych i zwyczajnych. 

W Czylelni dla kobiei będzie mówił w go- 
botę dnia 28. b. m. p. Słanisław Roman Lewandowski na 
tei at: „Sztuka i artyści". 

XLII. zebranie miesięczne Towarzystwa 
historycznego odbędzie się w sobutą dnia 28. stycznia b. r. 
o godzinie 6 wieczorem w sali XV. uniwersytetu, 

e ta 

Zapiski zamiejscowe. 

Rzeszów. Towarzystwo weteranów z r. 1868 
i stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda*, urządzają 
za spokój poległych i straconych ofiar w powstanin 
narodąwem roku 1863 w kościele 00. Bernardynów 
nabożeństwo żałobne w piątek, dnia 27. stycznia rb. 
o godzinie 11 rano 


Jednak nie 
w mem imieniu 
o postępowaniu ko- 


Wiadsmosci literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek po raz trzeci „Fredzio*, komedja 
w 9. aktach Stanisława Graybnera; jutro w sobotę 
„Gioconda“, opera w 4. aktach Ponchielli'ego. Wy- 
stęp pani Marji Pawlików Nowakowskiej, panny Sapho 
Bellincioni i pp.: Aleksandra Myszugi, Rndolfa Bern- 
hardta i Juljana Jeromina. 

Z teatru. W obecności autora p. Graybnera, 
odegrano onegdaj po raz drugi wobec licznie zgroma- 
dzonej publiczności, komedję pt. „Fredzio*. Serdeczne 
oklaski, rozbrzmiewające w amfiteatrze po każdem 
spusze»eniu zasłony, świadczyły wymownie o szeze- 
rem uznaniu, na jakie słusznie zasłużył sobie tak 
autor tej sztuki, jak i wykonawcy pojedynczych ról. 
Obszerną ocenę tego utworu podaliśmy już w przed- 
wczorajszym nilmerze naszego pisma, dziś tylko nad- 
mienić chcemy, że sztuka ta niewątpliwie utrzyma 
się w repertoarze sceny lwowskiej, a powodzenie, 
jakiego doznała, zachęcić winno autora do dalszej 
pracy na polu dramatycznem. Pan Graybner wy- 
jeżdża dziś południowym pociągiem ze Lwowa, 
w poniedziałek bowiem „Fredzio* przedstawionym ma 
być na scenie warszawskiej. 

Dla miłośników draman mamy dziś również 
przyjemną nowinę. Oto chwaloną przez całą prasę 
warszawską komedję autora „Wieka i Wacka* „Wej- 
ście w świat”, ujrzymy w teatrze lwowskim w ponie- 
działek przyszłego tygodnia. Ostatnie próby tej ko- 
medji odbywać się mają pod dyrektywą autora. 

Nowe pismo. W Warszawie zaczyna wychodzić 
w języku polskim i francuskim pod redakcją dr. W. 
F Krajewskiego Przegląd chirurgiczny. 

„Falstaff“, ostatnie dzieło a, dziwego Verdiego, 
ujrzy po raz rierwszy światło kinkietów d. 6. lutego 
w teatrze „della Scala,“ Mistrz Verdi osobiścle kie- 
ruje całą scenizacją i sam dyrygnje próbami. Li- 
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- Ostatnie wiadomości. 


| 
w 


t 


Bio do „Falstafa“ wyszło, jak wiadomo, z po 
pióra Arrigo Boita, autora „Mefistofelesa.* Trudno 
 gobie wyobrazić gorączkowe zajęcie i zaciekawienie, 


| jakie panuje w Medjolanie z powodu rychłej pie- 


miery, nigdzie o niczem innem nie mówią, niczem 
innem się nie zajmują. Od miesiąca już wszystkie 
miejsca rozebrane, pomimo cen niebywałych, spotęge- 
wanych jeszcze ażjoterstwem. Loży obecnie mniej 
1000 franków nie można dostać, krzesło niżej 100 
fr. nie istnieje. W kołach kompetentnych rokują no- 
wemu dziełu olbrzymie powodzenie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Nowe obligi państwowe. Dnia 24. b. m roz- 
poczęła się subskrypcja na nowe austrjackie i wę- 
gierskie papiery i trwać będzie do dnia 7. lutego 
b. r. Do subskrypęji przystąpić mogą obecnie tylko 
"posiadacze dotychczesowych obligacyj, przeznaczonych 
do koawersji. Subskrybujący otrzyma nowe papiery 
w ciągu dni czternastu, od chwili podpisania konwersji. 

Nowe obligacje austrjackie opiewają nomi- 

lnie na 648,345 800 koron czyli 324,172.900 zł. 
i dzielą się na a) 4'/, rentę państwową w nominal- 
"nej wysokości 519 295:000 koron, która przeznaczoną 
jast na spłatę 5°/ọ renty marcowej w nominalnej wy- 
„mokości 238,870.000 zł., czyli 477,740.000 koron; 
b) czteroprocentowe zapisy długu kolei Vorarlberskiej 
w nominalnej wyskości 12 571.600 koron, które 
przeznaczone są na konwersję dotychczasowych obli- 
gów tej drogi żelaznej, oraz c) czteroprocentowe za. 

Opisy długu kolei arcyksięcia Rndolfa w nominalnej 
Wartości 116,476.200 koron, „które przeznaczono ró- 
wnież na konwersję dotychczasowych obligów tej 
kolei. Czteroproceniową rentę nabyć można po kursie 
93'/, za sto, a oba rodzaje obligacyj kolejowych po 
kursie 96 za sto. 

Nowe papiery węgierskie składają się z a) 
czieroprocentowej renty państwowej w nominalnej 
wysokości 1.062,000.000 koron i b) czteroprocen* 
towej węgierskiej renty złotej w nominalnej wysoko- 
ści 18 miljonów zł. wal. austr. w złocie. Pierwszą 
nabyć można po kursie 92'/, za sto, drugą po 96'20 
za sto. Przy nowych obligacjach będą się znajdować 
kupony od dnia 1. marca 1988 roku. Przy wymia- 
nie otrzymają zatem posiadacze dotychczasowych 
obligacyj procenta za czas od dnia 1. września 
1892 roku do dnia 1. marca 1898 roku w gotówce. 
Wymiana dawni.jszych obligacyj na nowo może mieć 
miejsce tylko w drodze subskrypcji, a po jej zam 
knięcin, to jest po dniu 7 lutego 1598 roku posia- 


| dacze dawnych obligów nie będą już. mogli wymienić 


ich na nowe. - 
Sprawozdanie tygodniowe izby handiowej i 
przem. o cenach zboża i produktów we Lwowie od 14. 
do 21. stycznia 1892 roku bez opłaty akeyzowej. Psze- 
mca 715 do 740 żyto 58u da 6—, jęczmień browarny 
525 do 5:50, pastawuy 4°50 do 5'—, owies 515 do 5 50, 
hreczka 7*— do 7:6), kuknrudza zeszł.5':30 do 560, nowa 470 
do 490, proso b-—do5'25. groch do got. 6:50 do 950 par". 
5-— do 6'25, soczewica 10:— do22-—, fasola 6— do 11:—, 
bobik 5— do 5'50, wyka 475 do 5.25, koniczyna 60'— do 
80 —, tymotka 49'— do 22 —, anyż rosyjski 34*— do 
36—, anyż płaski 34+—, do 36 —, kminek 17 — do 19 — 
rzevak zimowy 1025 do 11°25 letni —— do —*—, rzepak 
mowy — — dO ——, |lnianka 8— do8'50, nasienie lniane 
975 do 10'50, nasienie konopna 9— do 9.50, cehmie, 
110:— do 150—, nafta zwykła— — do——, salonowa —— 
do --'—, wosk ziemny—'— do --:—, wszystko za 100 
kilvgr., spirytus 10.000 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
a podnikiem  konsumcyjpym 47 — do 47 25. i 
= i 


Konferencja ruskiego stronnictwa rady kal- 
nego odbyła się w Stanisławowie d. 23. sty- 
cznia. Wóród radykalistów ruskich pojawiły się 
ostatniemi czasy dwa prądy, grożące strennictwu 
rozbiciem ną grupę narodową i kosmopelityczną, 
Również powstały różnice w poglądach na zna: 
ny reskrypt do duchowieństwa ruskiego. Podczas 
gdy frakcja kołomyjskich radykalistów uważa za 
główne swe zadanie prowadzenie zasadniczej 
walki przeciwko klerowi grecko-katolickiemu, 
druga grupa tego stronnictwa oświadczyła się 
przeciwko ingerencji władzy świeckiej w sprawy 
cerkiewne. Z tego powodu koryfeusze stronni- 
ctwa radykalnego zwołali konferencję do Stani- 
sławowa, celem bliższego omówienia powyżazych 
kwestyj spornych. Pod względem polityczno-pa: 
rodowościowym — jak donosi Hałyczamin — 
oświadczono tam gotowość nietylko stania na 
grancie narodowym, ale pójścia dalej w tym 
kierunku od t. zw. narołowców; podczas gdy oi 
ostatni żądają tylko odrębności językowej i etno- 
graficzne , radykaliści dążyć będą do odrębności 
politycznej. W  kwestjach społeczno- ekonemi- 
cznych postanowili radykaliści działać solidarnie, 
ale pod względem kościelsym pozostawić człon: 
kom swego stronnictwa całkowitą swobodę. 

Jak Hażłyczanyn donosi, już od kilku tygo- 
dni obiega pogłoska, że ks. biskup przemyski r. 

. Pełesz ma otrzymać sufragana i jaż dwakroć 
zjeżdżał w tej sprawie rektor wiedeńskiego se- 
minarjum gr. kat. ks. Sembratowicz, który podo- 
bno ma otrzymać tę posadę. 

Na posiedzenin komisji dla kodeksu karne- 
go, odbytem d. 24. bm, zastanawiano się nad 
paragrafem projektu, tyczącym się namowy 
do samobójstwa. lieterent hr. Piniński na- 
stawał na nowy wymiar kary, zaznaczywszy, że 
namowa i pomaganie do samobójstwa są potę- 
pienia godna ze stanowiska moralnego. Referent 
miał na myśli głównie samobójstwo współczesne, 
gdy ktoś pod pozorem wspólnego samobójstwa 
chce się pozbyć żony lub kochanki. W dyskusji 
poparł referenta deputowany Pattai i w rezulta- 
cie 9 głosami przeciw 6 przyjęto paragraf ten 
w następującej redakcji: „Jeżeli ktoś popycha 
drugiego do samobójstwa, pomaga mu w wyko 
naniu tego zamiaru lub dostarcza ku temu środ 
ków, będzie karanym więzieniem, jeżeli samobój 
stwo w istocie nastąp:. 


W sejmie węgierskim wniósł dep. Gabrjel 
Ugron interpelację do prezydenta ministrów, 
wej podniósł, że pułkownik Wagner w Karls- 
burgu kazał dwom bataljonom 62 p. p. za karę 
odbyć dłuższe ćwiczenia przy 22 stopniach mro- 
zu. Sto czternastu żołnierzy doznało przy 
tych ówiczeniach odmrożenia nóg, uszów i nosa. 

Dep. Ugron zapytywał prezydenta mini- 
sterów, czyli wiadomo mu jest 0 tym wypadku i 
jakie zamierza poczynić kroki, aby pułkownik 

ten pociagnięty został do odpowiedzialności. 


W łonie węg. klabu liberalnego (ministerial- 


~ - nego) zanosi się na burzę pomiędzy frakcją Ti 


gy a jej przeciwnikami. 

Jak wychodząca w Sybinie (Hermanstadt na 
Siedmiogrodzie) rumuńska Zribuna donosi, odby- 
y się temi dniami we Wiedniu pomiędzy prze- 
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skich poufne konferencje, na których ułożono 
wspólny program polityczny i solidarne postępo- 


wanie wobec hegemonji madjarskiej. Uchwalono 


oraz odbyć w maja kongres narodowościowy 


i założyć dziennik niemiecki, mający bronić in- . 


teresów tych ludów. 

W komisji budżetowej pariamentu niemie 
ckiego rozpoczęły się obrady nad budżetem ma- 
rynarki, Rząd wstawił do rubryki wydatków 
płacę dla osobnego audytora m rynarki, jednego 


starszego inżyniera, maszynisty i 12 oficerów po- 


kładowych — ponad budżet zeszłoroczny. Prze- 
ciwko temu podniosły sią głosy protesta, a po- 
słowie wolnomyślni upatrywali w tem żądaniu 
chęć powiększenia siły zbrojnej, zanim odnośna 
ustawa uchwalona będzie przez parlament. Po 
dwudniowych rozprawach, w których bronił pro 
jekta rządowego sekretarz marynarki Hollmann, 
skreśliła komisja powyżej wymienione pozycje. 
Za skreśleniem tem głosował także p. Kościel- 
ski, który wszedł do komisji wojskowej w miej- 
sce posła Jażdżewskiego. Nadzwyczajne wydatki 
ne marynarkę niemiecką wynoszą w tym roku 
tyle, co w zeszłym, tj. 40 miljonów marek. 


Dotychczas okrywa tajemnica powody, jakie 
skłoniły Milana do pojednaria się z Natalją. Nie 
mniej brak wiadomości o szczegółach i o wa- 
runkach, pod jakiemi przyszło do porozumienia. 
ewnem zdaje się jednak, iż pierwszy krok u- 
czynił Milan, który z początkiem Nowego Roku 
przybył do Biarritz, gdzie przebywa Natalja i 
uzyskał u niej audjeneję Audjencja ta miała 
trwać całą gadzinę. O pojednaniu doniósł kró 
lowi Aleksandrowi sam Milan, a kiól był już u 
metropolity, który, według ostatnich wiadomości, 
zezwo ił na połączenie się małżonków. Zwrot ten 
w 'dzieiach ex-króla był zupełnie niespodziewa 
nym i nagłym. Przypisują go wpływowi Risti- 
cza, któremu wyprawiono owację w Belgradzie. 
Zdaje sie jednak, iš Milan działał zupełnie 
samodzielnie. W sprawach małżeńskich Milan 
zwykle kierował się wyłącznie własną inicja- 
tywą. Fakt pogodzenia się małżonków nie zmie 
nia oczywiście w niczem faktów politycznego 
znaczenia, jak ustąpienie Milana i następne jego 
deklaracje. Czy jednak Milan nie ma jakich 
ukrytych celów politycznych, trudno ocenić 
wobec dotychczasowej tajemniczości, 


Stanowisko i zapatrywania stronnictwa środ- 
kowego w parlamencie niemieckim ` wobec 
przedłożenia wojskowego, określa Schles. Polksztg. 
w następujący sposób: 1. Ze względów techni- 
czno-wojskowych nie da się udowodnić potrze 
ba, zamierzonego podwyższenia cyfry prezencyj- 
nej; 2. ekonomicznie równa się to pogorszeniu 
stosunków robotniczych i w ogóle społecznych 
przez zwiększenie braku sił roboczych; 3. tinan- 
sowo reforma ta nakłada na ludność, bez tego 
nginającą się już pod wielkiemi ciężarami, nowe 
wpróst nie do zniesienia będące. Przeciw tym 
pewmkóm nie dokażą niczego wszelkie rachuby 
sztączne półarzędowców i  Młowienię ekonomi- 
cznege położenia Niemiec. Zaprowadzenie dw u- 
letniej służby pociągnie za sobą niewątpliwie 
znaczne ofiary finansowe, lecz mimo to ludność 
poniesie takowe ochoczo, ponieważ reforma te- 
go rodzaju miałaby w następstwie i dobro: 
czynne szatki ekonomiczne. Atoli nowego ohcią- 
żenia, jakiego przedłożenie. obecne się domaga, 
Niemcy nie są w stanie. wytraymać. Katolicy 
niemieccy nie dadzą już obałamucić się agitacja, 
jak to było w r. 1887, a centrum nie zlęknie się 
skutków swej odmowy w odniesieńiu dv polityki 
kościelnej. Przestałoby ona być stronniectwem 
ludowem, gdyby pozwoliło wymusić na sobie 
aprobatę jaką z trwogi lub grzeczności. 


W piątek zeszłego tygodnią odbył «się w Li- 
rórpoolu wielki mityng „federacji narodowo libe- 
ralnej,* na którym przemawiał miniater spraw 
wewnętrznych, p. Asquith. Co do kwestji irlandz- 
kiej, oświadczył on, że jednem z głównych zadeń 
gabineiu będzie, przedłożyć gotowy plan utwo- 
rzenia parlamentu irlandzkiego. Samorząd, jaki 
się ma nadać Irlandji, nie powinien być dwuli 
cowym, lecz w rzeczywistości powinien dać Ir- 
landji pole do rozwinięcia samodzielnego zarządn, 
z równoczesnem asstrzożeniem praw parlamentu 
angielskiego. Podobnie starać się będzie rząd o 
spełnienie życzeń Szkocjii Walji. Mityng uchwa 
lit rezolucję, wyraiającą znpełre zaufanie dla 
gabinetn Gladstone a. 


Sprawa panamska. 

Zeznania Andrienx'a przed komisją perla 
mentarną w skutek aresztowania Hertza budzić 
zaczynają znów ogólne zainteresowanie. Prezy 
dent zap roposował Aadrievx'mu, żebylzłożył ory- 
ginał lista Reinacha Były prefekt policji obiecał 
go złożyć, zastrzegając, 1ż oryginał posiada dziurę 
przy jednem nazwisku, która widoczną jest także 
na kopji fotograficznej. s 

Prezydent: Czy nie możesz pan wyjawić 
nazwiska, które zostało wydarte? Wszak obie- 
całek to uczynić u sdziego śledczego. 

Andrieux: Nie mogę tego uczynić. Sę- 
dzia Frazqueville uznał powody, skłaniające 
mnie do milczenia i nie nalegał. 

Prezydent: Może mógłbyś pan nam do- 
sturczyć listę Artona, zawierającą nazwiska 104 
deputowanych. 

Andrieux: Tylko Arton ją posiada. 

Nastepnie komisja przystnchiwała Clemen 
ceau'a, którego zapytano najpierw o nazwiska 
sekratarzy. Są niemi panowie Rouanet i Winter 

Guilleniet: Nie znas pan owego tajemni- 
czogo nazwiska, usuniętego z listy, złężonej przez 
Andrienx'a ? 

Clemenceau: Andrieux wspominał mi o 
tej liście po raz pierwszy podczsa wizyty. którą 
ma złożyłem z Emanuelem Aréne, Andrierx cy 
tował mi podówczas nszwicka, lecz nie pokazał 
dokumentu 

Przed komisją stawił się Flourens, który ze- 
znał, iż jeżeli za gabinetu Rouviera włączono 
jakiekolwiek sumy do funduszów tajnych na 
użytek spraw zagranicznych, mogło się to stać 
tylko po naradzie zabinetowej. Są one usprawie 
dłiwione rachunkami i z tego powodu może ża- 
dnych szczegółów w tym względzie nie cytować. 
Schwab, sekretarz Hertza, zeznaje następnie, że 
miał interesą z baronem Reinachem. Hertzowi 
pożyczał pieniędzy na poczet rozmaitych udzia- 
łów w interesach handlowo przemysłowych. 
Ważne niezmiernie w całej tej sprawie są zezna- 
nia Delahaya. 2 

, Brisson: Komisja wczoraj przesłu hiwsła 
świadka, który zeznał, że pan posiadasz listę de- 
putowanych, którzy dali się przekupić. 

Dalahay: Pan Andrieux zapewne chciał 
powiedzieć, że czytałem listę, zawierającą na- 


ódcami Ramunów, Słowaków i Serbów węgier- ' zwiska 172 deputowanych. senatorów i urzędni- 
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wszelkich wypowiedzianych 5°/, walorów państwowych na rentę koronną, przeprowadza 
po warunkach oryginalnych, bez doliczenia jakiejkolwiek 
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ków. Lista ta była mi zakoómunikowana w celu 
upewnienie ranie, później odesłano ją do Lon- 
dynu,;& że dzik została opublikowane, ja nie o 
„tem hie wiem. 

-Brisson: 
wiarę ? 

Delahay: W moich oczach lista była tak 
samo autentyczna, jak i inne dokumenty, które 
potwierdzenie w wypadkach znałazły. 

Brisson: Dwa miesiące jnż upływa od 
czasu rozpoczęcia tej sprawy. Pan wniosłeś o- 
skarżenie, czy zgromadziłeś dowody ? 

Delahay: Wskazałem na rozkład społe- 
czny, na nieporządki polityczne i zepsucie par- 
lamentarne. Obowiązkiem moim byłe dostarcze- 
nie dowodów zbiorowych. Danuncjantem nie za- 
mierzałem zostać nigdy, nie mam dowodów.-080- 
bistych i nie mogę takowych dostarczyć, Wi 
działem listę fotoprefowaną z nazwiskami 172 
osób, bez oznaczenia, jakie pobrały sumy, i da- 
łem słowo honoru, że nie wymienię tego, który 
mi ią udzielił, Niech jej dostarczą administrato- 
rowie Panamy i Arton. 

Jenerał Ferron, minister wojny w gabinecie 
Rouviera. oświadczył w rozmowie, że istotnie wy- 
płacono Ronvierowi z tajnych fuaduszów mini- 
sterstwa wojny pieniądze na zwalczanie bulan- 
żyzmu. Pieniądze te zostały zwrócone. Justice 
domaga się pociągnięcia do odpowiedzialności b, 
ministra spraw zagranicznych, Fl:urensa, który 
zeznał przed ankieta perlamentarną, że dawał 
pieniądze Rouvierowi z tajnych funduszów na 
własną cbronę. Rewizja, odbyta w redakcji Ra 
dical'a, wykazała, że właściciel tego dziennika 
pobierał znaczne pieniądze od Artona. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Koionja 26. stycznia. Według Köln. Ztg 
jest stanowiska posła rosyjskiego w Paryżu hr. 
Mohrenheima bardzo poważnie zachwiane 

Paryż 26. stycznia Deroulede zapo- 
wiedział interpelację w izbie, eo do prawdzi- 
wości pogłoski, że postępowanie sądowe przeciw 
skompromitowanym członkom parlamentn zostało 
zastanowione. 

Paryż 26. stycznia. Obrońca obydwu Les 
sepsów i wczoraj jeszcze, po trzydniowej mo- 
wie, nie doszedł do końca, 

Paryż 26 stycznia. Uwięziony eksminister 
Baihaut zrzekł się prawa żądania, aby proces 
jego odbył się nie przed zwykłym sądem, lecz 
przed trybunałem państwowym. 


Jzy lista ta zasłogiwała na 
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Rada państwa. 

Na środowem posiedzeniu komisji dla refor- 
my wyborczej oświadczył prezes jej, br. Wid- 
man, że zaprosił hr. Taaffego;, aby przybył do 
komisji i złożył oświadczenie, jakie stanowisko 


zajmie rząd wobec wniosku o zaprewadzenie beoz- 
pośrednich wyborów w gminach wiejskich. Hr. 


się pertraktacyj o utworzenie stałej większości 
nie może obecnie składać takicgo oświadezenia i 
dla tege prosi, aby jego nieprzybycie usprawie- 
dliwiono. P. Massaryk oświadczył, że taka odpo- 
wiedź nie może zadowolić komisji. P. Plener 
postawił wniosek, aby rządowi odroczono termin 
do złożenia owego oświadczenia, na razie zań, 
aby otwarto debatę jeneralną nad sprawą zapro- 
wadzenia bezpośrednich *wyborów w gminach 
wiejskicb. Wniosek ten przyjęto. 

„W dyskusji jeneralnej zabrał pierwszy głos 
p. Plener i wykazywał, że instytucja prawyhor- 
ców nie ma więcej racii byta w prowincjach za- 
chodnich państwa, w Rtórych cywilizacja zrobiła 
znaczne postępy, jednakże w Galicji i Bukowi- 
nie jest instytucja ta zupełaie na miejsca i 
usprawiedliwiają ją stosunki lokalne tych krajów. 
Na tera przerwano debatę 


Komisja bndżetowa załatwiła budżet szkół 
średnich i 10 głosami przeciw 9 odrzuciła rezo 
lgcie p. Engla, który domsgał się ograniczenia 
nauki języków klasycznych. Nad wnioskiem pa- 
na Mengera, aby w gimnazjach zaprowadzono 
obowiązkową naukę języków nowożytnych, prze- 
szła komisja do porządku dziennego. Następnie 
przyjęto rubrykę „szkolnictwo przemysłowe.“ 

‘Pp. Rntowski i Kozłowski wyrazili się z u- 
znaniem o działalności ministerstwa około pod 
niesienia szkolnictwa przemysłowego w Galicji 
i żądali ulżenia ciężaru gminom, utrzymującym 
szkoły przemysłowe, tudzież zaprowadzenia we 
Lwowie wyższej szkoły handlowej. 

Minister Gautsch dziękował polskim posłom 
za słowa uznania i przyrzekł, że minist rstwo 
także w przyszłości uwzględniró będzie z całą 
życ: liwością życzenia Gelicji. 

Rezolzję, domagającą się utworzenia drugiego 
czeskiego, tudzież jednego włoskiego uniwersyte- 
tu, usunięto z porządku dziennego, a w kwestją 
przypuszczenia kobiet do studjów filozoficznych 
i medycznych uchwalono zasięgnąć opinji wsze. 
chnic. 

Załatwiopo także rabrykę „szkoły ludowe" 
i wszystkie inne rubryki budżetu ministerstwa 
oświaty. 


wych seminarjów nauczycielskich w Galicji, 
a p. Romańczuk żądał seminarjum ruskiego. 

Minister Głantsch oświadczył, że tcczą się 
już rokowania co do utworzenia seminarjów 
w Kr.śnie. Bacztczu i Nowym Targu, a mo- 
żna żywić nadzieję, że stopniowo potworzone 
zostaną w ciągu najbliższych lat także w in- 
nych miejscowościach Galicji saminarja nauczy- 
cielskie. 

Telegramy „Dziennika Polskiega.* i 

Wiedeń 26. stycznia. (Z izby posłów). Na 
dzisiejszem pesiedzeniu odczytał przewodniczący 
pismo prezesa ministrów, zawiadamiające izbę, 
że Śledztwo karne, tudzież postępowanie dyscy- 
plinarne wdrożone przeciw szefowi departa- 
mentu asekuracyjno-technicznego radcy minister 
jalnema Kaanovi z powodu zarzutów, podnie- 
sionych przeciw niema przez 
posłów, okazało zupełną bezpodstawność tych za- 
rzutów, a wszystko, co w tej mierze napisał 
organ antisemitów Deutsches Volksblatt, jest 


i zasłażonego urzędnika. 

Izba obraduje dałej nad obroną krajewą. 

Pod!laszecki, przemawiając imieniem 
klubu ruskiego, zadważył, że mowa Romań. 
czuka, w której on skarżył się na nieuwzglę- 
dnianie życzeń Rusinów wymierzoną była prze- 
ciw rządowi, a nie przeciw Polakom. Nie trzeba 
stosunku Rasinów do rządu idonty fi + ować ze 
stosunkiam Rusinów i Polaków. Animozji pom'ę 
dzy narodem polskim a suskim nie ma; fabry- 
kują ją tylko dzienniki. Pokcjowa tendencja Ru- 
sinów zamanifesowzła się aż nazbyt jasno w osta- 
tnich czasach. i 

Mowa te wywarła w poselskich kołach jak 
| najlepsze wrażenie 


novizi 


Taaffs oświadozył jednak, że wobec toczących . 


P. Kozłowski domagał się utworzenia no-- 


antisemichich , 
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Wiedeń 26. stycznia W komisji dla niety- 
kalności poselskiej zażądał Ferjancie, z po- 
wołaniem się na znaną sprawę Spincica, sto- 
sownych postanowień dla ochrony nietykalno- 
ści posłów. Wniosek ten przyjęto większością 
głosów. 
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Telegramy „Dziennika Poiskiego. 

Wiedeń 26. stycznia Wiener Zig. ogłasza 
odnośnie do konwersji ulgi fiskalne dla galicyj- 
skiej pożyczki krajowej. 

Wiedeń 26. stycznia. Zygmunt Gorgo 
lewski mianowany dyrektorem państwowej 
szkoły przemysłowej we Liwowie. 

Berlin 26 stycznia. Ślub księżniczki M ał- 

gorzaty cdbył się zupełnie według pro- 
gramu. - 
Kolonja 26. stycznia. Köln. Ztg. donosi, że 
reprezentanti Anglji zawiadomił przedstawicieli 
innych mocarstw, iż Anglje wzmacnia swe woj- 
ska w Egipcie. 

Dux 26. stycznia. Pokazuje się, że liczba ofiar tutej- 
szej katastrofy kopalnianej była przesadzona Ogółem jest 
16 zabitych, a 9 ciężko ranionych. Zwłoki nieszczęśliwych 
zmienione są nie do poznania. Jako prawdopodobna przy- 
ezynę katastrofy przyjmują, że jeden z robotników chciał 
zapalić fajkę. Ruch kopalni jóst na 14 dni wstrzymany, 

Wiedeń 26. stycznia. Po zamknięciu giełdy połu- 
dniowej notowano: Kredyty 319875; anglusy 15375, 
laenderbanki 236—; Bztacbany 29625; lombardy 93-12: 
tytoniowe 16825; renta majowa 98:47: węg. złota renta 


114:30. 

Brzeżany 26. stycznia. Na 66 głosujących 
otrzymał dr. Edward Podlewski 33 głosy, Mie- 
czysław Onyszkiewicz 32; jeden głos nieważny., 
Wybrany został posłem do rady państwa dr. 


Edward Podlewski. i 
Wiedeń 26. stycznia. Jutro przybędzie tu 


prymas węgierski i wraz z nuncjuszem Galim- 
bertim otrzyma d. 1. lutego z rąk cesarza biret 
kardynalski. 

Biarritz 26. stycznia. Królowa Natalja otrzy- 
mała tu gratalacje od rejentów, ministrów i re- 
prezentantów serbskich za granicą. 

Berlin 26. stycznia. Cesarz nadał carewi- 
czowi łańcuch złoty do orderu czarnego orła, 
Carewicz złożył wczoraj wizytę cesarstwu i 
innym członkom ich rodziny i przyjmował ich 
rewizyty. W południe był carewiez na Śniadaniu 
przy stole cesarskim. Popołudniu zajechał care- 
wiez przed mieszkanie kanclerza Caprivi'ego i 
oddał swą kartę. 

O godzinie 4 popołudniu odbył się ślub cy- 
wiiny księżniczki pruskiej Małgorzaty z księciem 
heskim, a w pół godziny później ślub w zamko- 
wej świątyni prctestanckiej. Następnie odbył się 
wielki objad, a wieczorem tradycyjny taniec 
z pochodniami, w którym wzięli udział wszyscy 
obecni i dawni ministrowie. 

Rzym 26. stycznia. W izbie deputowanych 
postawiono aż ośm interpelacyj w sprawie mal- 
wersacyj, wykrytych w bankach włoskich. Pre- 
zes gabinetu Giolitti zażądał, aby obrady nad 
temi interpelacjami odroczono do jutra. Izba zgo- 
dziła się nę to. 

Oprócz tych interpelacyj, zgłoszono jeszcze 
wiele innych; między innemi wniósł dep. Luci- 
fero interpelację co do ostatniego oświadczenia 
Caprivi' ego w komisji wnjskowej parlamentu nie: 
mieckiego, gdyż to.oświadczenie ma związek ze 
stanowiskiera Włoch w trójprzymierzu zarówno 
z politycznego, jak finansowege i militarnego 
punktu widzenia. 

Neapol 26. stycznia. Uniwersytet tutejszy 
zamknięto z powodu wybryków młodzieży. 


u NADESŁANE. „ 
Kantor wymiany 
o k mm. galie, ake, Banku hipotecznego 


we Lwowie 
podaje do wiadomości, że w tych dniach prze 
prowsdzoną będzie konwersja następujących 
walorów : 

a) 5° austr. renta papierowa (marcowa) 

~ na 4", austr. rentę koronową 
b) 4*/,"/6 priorytety kolei arcyks. Rudolfa 

id 2 »  Voralberg 

na 4°, obligacje koronową kolei państwowej 

c) 5°% węg. renta papierowa 


6%% » priorytety w złocie kol. półn.-wschodn. 
0'/, „ pożyczka inwestycyjna 
5 „ priorytety w złocie kol. półn. -wschodn. 
PO A n w srebrze „ ,„ z 
5 „ » 5 zachodniej 
Akcje kolei Alföld 
â » Budapsszt-Pieciokościoły 
p. „  Donau-Drau 
Niedmiogrodzkiej 
3 „ Lupkowskiej 
p » Weg. zachodniej | 
n 5 Północno-wschodniej 
na 4'/, węg. rentę koronową. 
Ażeby konwersję powyższych walorów 
ułatwić, przyjmoja Kantor wymiany c. k. 


uprzyw. galia akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie już dziś zgłeszenia, nie licząc za tę 
czynność żadnej prowizji. 

srpa oea a „= 


M. JONASZ 


: DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


złośliwą insynuacią rzuconą na tego uczciwego ` 
1 


i oraz przyjmuje już dziś po 


= "EE PK e A O R AA 


KANTOR 
WYMIANY 


we Lwowie, ulice Jagiellońska 1, 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
warunkach oryginal- 
doliczenia prowizji zgłoszenia do 
konwersji : f 
5o/, Tenty papierowej austrjackiej i węg.erskipj, 
434, (o Prjorytstów kolei artyks. Rudolfi, 
5° Vorarlberg, 


nych, bez 


a n 
Akcyj kolei AL,” 
Budapeszt Pię:ick śeioły, 


n n 
P „  Diedmiogrodzkiej, 
4 a  dutpkowskiej, * 
* » węg zachodniej, 
Prjorytetów kolei Północno- Wschodniej (Nordost), 
é n Zathcdo'ej I. 1 II emisji, 
S „  Półnoeno- Wschodniej sf węg. 


” b lo 
50 Pożyczki Inwestycyjnej z r. 1876. Upa 
Promesy do wszystkich ciągnień. 


ZE a 


KETZ 


a e a OE a a A a 


i STORE, Lwów, Hat Halicki 


8 


Dyplomowany przez umiejętności w 


Lo I N RB 
Przyjmujemy zgłoszenia 

jakiejkolwiek prowizji. 

August Schellenberg i Syn 

dom bankowy i kantor wymiany. 
Udziela naukę tańców w zakresie wyższego wykształcenia 
fizycżnego z szezególnem uwzglednieniem form i zwyczajów 

towarzyskich. 


DO KONWERSJI 
5%, rent węgierskich i austrjackich, akeyj kolei 
Alföld Fiume, Buda.Peszi, Fiinfkirchen, Donau Drau, 
Siedmicgrodrkiej, gali cyjsko-węgierskiej * węgierskiej 
zachodniej, dalej pryorytetów ung. Nordbahn i ung. 
Westbahn i zapisów dłużnych kolei Rudolfbahn i 

Vorarlber ger. 

Donos my, że przeprowadzamy zamianę pod warun- 
kami przez konsorcjum podanemi, bez doliczenia 
|. W, o OWO e i ©  - m — ajj 

l 
Dr. Lrtwik Temenidnm 
adwokat nadworny we Wiedniu 
IJ. Bognergasse 15 
przyjmuje zastępstwa w sprawach galicyjskich. 
a Z Z I i Ó 
Ksawery Budkowski 
b. mistra baletu teatru rządowego Warszawskiego 
i Lwowskiego 
dyrekcję nau i 
Warszawie 
Rynek I. 12, I. piętro. 1168 1-6 
Konwesja rent 
Przy mających być do konwersji przedło- 
żonych obligach jestum gotów przeprowadzać 
konwersje i połączone z nią wszelkie manipulacje 
zupełnie bezpłatnie. 
C. Uzeczowiczka 
Dom. bankowy we Wiedniu. 


Poczuwam się do miłego obowiązku, podać 
do powszechnej wiadomości, że mi Pierwsze 
austrjackie (gólne Towarzystwo ubezpieczeń od 
wypadków za pośrednictwem swej reprezentacji 
we Lwowie przy ulicy Kopernika |. 18 szybko 
i nader sumieanie wypłaciło odszkodowanie w 
kwocie 1000 zł. a w. za przemijającą n:eudol- 
ność do pracy, spowodowaną przypadkowem 
uszkodzeniem ciała. 

Wyrażając niniejszem Swietnemn Towarzy- 
stwu ubezpieczeń od wypadków w Wiedniu tą 
drogą moje serdeczre podziękowanie i zupełne 
uznanie, muszę każdemu połecić tak pożyteczną 
i dla każdego odpowiednią instytucję ubezp. od 
wypadków, która za stosunkowo tak małą pre 
mię, znaczne korzyści poręcza. 

i Isydor Philipp 


handlarz zbożem we Lwowie. 


Osobom, które bądź z usposobienia natural- 
nego, bądź wskutek zajęć, zmuszone są do Be- 
dentarnego życia, doznają zwykle zatwardzenia, 
usilnie zalecamy użycie ziółek Chambarda. Przy - 
gotowane jak herbata, należy zażywać wieczorem 
przed pójściem do łóżka, a wtenczas przywra- 
cają one i regulują funkcje trawienia bez po: 
trzeby. najkrótszego odrywania się od zwykłych 
zajęć. Skład we Lwowie w apt. PP. Mikolascha, 
W ewiórskiego, Rackera i Lachowicza. 10 1—* 


Specjalista chorób skórnych 
E 4 wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kapesiego i oddziale prof. Langa 
wa Wiedniu — mieszka plae Berzardyński L 15. I. piętro 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5 popol. 2 


Dr. Emil Silberstein 
były lekarz na klinice prof. Maposiegu i na 
zoliklin'ce we Wiedni u, 
obecnie lekarz szpitala powszechnego, 


mieszka przy ulicy Sykstuskicj liczba 34 
1086 i ordynuje od 3—5 popołudn u. 1—4 


PRZ 0 Z | | OC" 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr: Zdzisław Szydło «ski 
ordynuje 1159 1—9 
od 3. do 5. uiica Teitralna 1. 5. 


Restauracja w hotelu Imperial 
ań we Lwowie ty 


przyjmuje wizełkie zamówienia na» obiady, bankiety, bale, 

pikniki i t. p. — urządza takowe z całą puaktualnością i 
komfortem — po umiarkowanych cenach. 

Wszelkie większe zamówienia wy onuje szyb:o, guto- 


wnie i wykwintnie z własnym serwisem | bez ta- 
kowego. 

Przyjmuje miesięczne abonamenty na obiady w re- 
stauracji. 


Jak najzręczniejsza i najrzetelniejsza usługa zapewniona. 
Zarząd restauracji zapewnia najsumieaniejsze wykonanie 
wszelkiego rodzaju zamówień i poleca się wielce łaskawym 
względom i pamięci P. T. Publiczności i wysokiej Szlachty 


Z głębokiem uszanowaniem 


Julian Kudewicz. 
C 


| Podziękowanie. 

Kierokwnik szkoły męskiej w Zaleszczykach, 
wyraża niniejszem serdeczną publiczną podziękę pp. 
doktorom wszech nauk lekarskich Janowi Sołowskie- 
mu, fizykowi powiatowemu Franciszkowi Soboie- 
wskiemu i Reischerowi, Wielebnym ks. proboszczom 
gr. kat. Aleksandrowi Kniabynieckiemu i rz. kat, 
Marcinowi Kaweckiemn, pp Grunnerom i Pollekom- 
oraz nauczycielom  miejsoowym pp. Antoniemu Mo- 
krowi i Bronisławowi Jaweckiemu, jak niemniej czei. 
godnemu burmistrzowi, p. Szymowi Kajetanowiczowi, 
za bezinteresowną pomoc lekarską, leki i prawdziwą 
opiekę w ciężkiej słabości, jaką nawidzony został, a 
którą dzięki Bogu najlepszemu i troskliwemu stara- 
niu wyż wymienionych osób szlachetnych szczęśliwie 
przebył. 


1135 1—! 


Franciszek Ligęza 
NEKROLOGJA. zi 


% 
Ur Giwari ZennęgoScharfenstejn 


e. k. radea wyższeg» Sądu krajowego, 


opatrzony ów, Sakramentami zmarł po dłagiej i 
ciężkiej słabiści we środę dnia 25 stycznia 1893 r. 
przeżywszy lat 49. 

„Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 27, stycznia 
1893 roku, o godzinie 4 popołudniu z domu pod 
l. 8, przy ulicy Czarneckiego” na ementarz Łycza- 
kowski, na który to obrzęd w ciężkim smutku pozo- 
stała wdewa i rodzina Kkrewnyeh, przyjaciół, znajo- 
mych i pobożnych chrześcian zaprasza. 

Lwów, 25. stycznia 1893 r 
pConeordia* F. Opuchlak i Sn. 
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Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 13/, centa od wyrazu. 


A U UU E 
Nifyżymaczki do bielizny z wal- 

cami gumowemi i regulatorem, 
sztuka zł. 13, 14, 15, 16 i 17, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plae Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry). O 


Nowa lat 32, poszuzuje posady do 
zarządu domu lub szycia biel'zny. 
Adres: „Maryla“ ul. Psńska 11, IŁ. piętro. 


eny do rznięcia szkła, sztuk . 
zł. 2, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). 


| a astre nanczyciel domowy z 
wieloletnią praktyką w tym zawodzie 
przyjmie lekcję w krajn lub Królestwie. 
Listy pod l. J. Ł. w ekspedycji gazety. 
p z z A. 


C- k. urząd pocztowy i teile» 
grafiezny w Radziechowie po- 
szukują od 1. lutego b. r. ekspzdytora 
lub ekspedytorkę z uzdolnieniem tele- 
grafi”znem. 


E eeni gespodaraki, z pra- 
ktyką zawodową i dobrze polecony, 
znajdzie umieszczenia przy gospodarstwie 
z p'acą 150 zł. Zgłoszenia pisemne z do- 
łączeniem odpisu świadectw do zarządu 
gospodarskiego w Odaowie, p. Kulików. 


Yy Poprzedańi Handel Antoniego 
V Endersa, we Lwowie, Rynek 1. 29, 
wysprzedają z powodu zmiany lokalu 
wszelkie instrumenia mnzyczne i wiele 
innych do wysortowania przeznaczonych 
artykułów. 37 


E ralcay,. z niższym egzaminem pań- 
stwowym z kilkunastoletnią praktyką 
lasową teorycznie i praktycznie wykształ- 
cony, zarządzający gospodarstwem leśnem 
w większych dobrach, wieku lat 33, Żo- 
naty z dobremi świadectwami rekomen- 
dacją poszukuje od 1. kwietnia lub 1. 
maja r. b. odpowiedniej posady. Zgło- 
szenia łaskawe przyjmnjo pod, adresą” 
Leśnik 2—2 poste restante Krasne. 58 


O ġġ 


Den tamio, bo po połowie 
een fabrycznych, można nabyć gotową] 
korfekcję damską, jersey, trykotowe i 
mantylki balowe, w pracowni sukień i 
konfekcji damskiej Walerji Woyczyń- 
skiej, Lwów. ul. Wałowa l. 8, II, piętro. 
Towar świeży i modny. 53 


p [| O nr 
CHER w średnim wieku, zmuszony 

niezależnemi od siebie okolicznościa- 
mi opuścić Królestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na reko- 
mendację osób, w tutejszem paustwie 
znanych i poważanych, dokładnie obznaj- 
miony z czynnościami biurowemi w językn 
polskim i rosyjskim, mający kilkoletnią 
praktykę gospodarczą, mogący być uży. 
tecznym do wszelkich czynności kanto- 
rowych,, obecnie pozostający bez dachn 
i funduszów, uprzejmie prosi łaskawych 
pp. pracodawców 0 jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możliwe utrzymanie. Æa- 
skawe oferty uprasza się przesyłać post. 
restante Lwów dla J. P. 160. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


oszukuje się mieszkania z 4lnb 5 pokoi 
i przynależytości na placu Halickim, 
Marjackim lub w pobliżu tychże. Zg?o- 
szenia do Administracji „Dziennika .* 


Korespondencja prywatna. 


x. Z. 
Odbierz list z poczty. 


n5. 22. 

Drogi przyjacielu, tysiącznó dzięki, 
o wskazanej godzinie do ciebie nie mo- 
głem - przyjść, gdyż list zapóźno otrzy 
masłem. Mnie wystarcza wszystko, byle» 
bys mnię tylko od ezasn do czaBn coś 
o sobie, kochany, awpisał, gdyż to jest 
balsam dla mego sBtęsknionego Berca., 
Jednakowoż nadziei zobaczenia ciebie! 
drogi, nie traci kochający cię. 


<w | lesie Ohladow 


Pomocnik 


handlu modnego 
i galanteryjnego, 


szuka posady. Listy uprasza K. J. 
1171 Czerniowce, poste restante. 1-2 


PR 


Wyborne mleko 


z wzorowo urządzonej szwa carskiej stej- 
ni w Sygniówce pod Lwowem we fla- 
szkach 1-litrowycz, plombowanych, 


po 10 ct. za 1 litr 
z dostawą do domu. 1—10 
Zamawiać można w składzie mate- 
rjałów Leopolda Lityńskiego, przy ulicy 
Kopernika 1. 2 i w Kantorze mleka ste- 
rylizowanego przy ul. Kopsrnika l. 30. 


RESTAURACJA 


i pilzneńska Piwiarnia 
Józefa Falgera 


Lwów, ulica Kopernika, liczba 6. 


W nowo z komfortem urządzonych lo- 
kalnościach dostać można codziennie 
zdrowe i smaczne potrawy, jako też: 
objady i kolacje w abonamencie po 
n*jnmiarkowańszych cenach. 
Kuchnia prowadzoną jest pod własaym 
zarządem. 
Wyborne PIWO Piizneńskie 
z browaru akcyjnego na szklanki i bn- 
telki, usługa skrzętna i rzetelna, a po- 
lecając się Szan. P. T. Publiczności, 
kreśli się z szacunkiem 


Józef Falger, 
restaurator. 
(Lwów „Impressa.* — 


75 


Szprycowanie Matico 


PP. GRINARAT | K, w Paryża 


We Lwonie w apt. pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, uexura,  Sklepińskiego 
i Beisera. 16 1—? 


jest do sprzedania 


500- sztnk sosen 
na materjały gdańskie zdolnych. 


O warunki i cenę zgłosić s'ę do Zarządu 
dóbr Ohladowa, poczta w miejscu. 


Gospodarz 


który ukończył realną szkołę, akademję 

rolniczą w Prószkowie i posiada 20-letnią 

praktykę gospodarczą poszukuje od» 
pewiodnej pesady. 


Zgłoszenia przyjmuje pod adresem : 
Słanisław Malinowski, Bursztyn. 
|| A ZA ETZ Z ZZ OE, 


Koniczyna 


czerwona, prima, bos kanianki. — 
Obszar dworski w Białymkamieniu. 
poczta w miejsca. 1146 1—1 


tTysiąc koron w złccie! |w majątku Podhorce 


mogę ofiarować sumiennie, koma 


Kneippówka JO. Księcia Marszałka 


znana wódka z ziół leczniczych 
księdza Kneippa 


nie wróci dobrego apetytu, snu, zdrowe 
cery i sił młodzieńczych. 


Cena flaszki 1 zł. w. a. 


Leopold Lityński 


Lwów 


2. Kopernika 2. 
Na prowincję wysyła się odwrotną 
pocztą. 103 


Niniejszem  poświadczem , iż Pan 
August Schumann, fabrykant m. 
chin we Lwowie, nlica Ns Błonie I ł8 
przerobił gorzelnię na folwarku Adamy 
w Dobrach 


Jeg» Ekscelencji 
Kazimierza Hrabiego Badeniego 
pa parową gorzelnię; mianowicie 
do tarczył machinę parową o sile 6 kon! 
zaciernię z chłodn kiem, pompę, gD o- 
townik, płnszkę elewatora d> ciągnienia 
kartofli etc., i tak urządził, że pray 
<iśnieniu 3 atmosfer można 
wszysko w ruch puścić. Całodzienny 
odpęd odbywa sig w 10 godzinach przy 

usłudze 5-ciu parobków. 

Powyższe urządz-nie wykonał Pan 
Schumann sumiennie, na eznaczony Cza” 
i za mierną cenę. 

Dane w Busku, dnia 5. Grndnia 1892 


Micha? Tokarzewski 


KF: R „EE Etat IOONE 


Apteczki domowe przeciwcholeryczie 


wedle przepisu i wskazówek 
Dra © WIDMANA | 
e. k. radey sanitarnego i prymarjasza szpitala powsz. we Lwowie, 
zestawiła i utrzymuje na składzie 


Apteka pod „srebrnym orłem* 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 


Apteczki te zawierają, próvz rozprawki Dra O. Widmana, wszelkie 
środki zapobiegawcze, jako taż i niezbędne dla udzielenia piewszej 
pomocy lekarskiej chorym na cholerę osobom. 

Cena aptoczki wraz z opakowaniem 5 zł. wa ac 
Zamówienia z prowincji nakutecznia się odwrotną poeztą. 


Śkład w Przemyślu w aptece pod Gwiazdą 6 ł. Mańkowskiego. 


rOQBGOBQOGGGGL|IBGGGGGGOM 


Wydawca: Józef Laskownichi. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


10560 1—10 rządca. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 37. Stycznia 1893 r. A 
T RECO: PW GŁÓWI t at ją pa " 
HE parte sonia p] IEF Baczność! "BRE | -GRNEGOIT.PILARSKIEGO B°% Fonkureneji! | 
Znakomite WYSIEWKI z herbat Taniej, niż we wszystkich aptekach, ** $ Materjały apteczne, parfumy, mydła, artykuły 
Y, kilo 1-40 1 zè. 1-70 droguerjach, perfumerjach i handlach. we Lwowie, Hotel Georga. gumowe, przyrządy chirurgiczne, wata i gąbki. 
1018 polea HANDEL 1—? DP LAKIERY i FARBY DO POSADZKI Wg izi 
Albert a Szkowrona =A E=. 
wów, plae Marjacki 5 
i 20000000000 PREE T E T T 
00000000 1072 1—? 
n LQ Wszelkie artykuły chirurgiczne Pag èe & Kościcki - 
N A ZIME! dortabycia (iko TE E we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja l. 2, 
Skarpetki i Pończoch w składzie materjałów aptecznych | Komisowe składy hurtowne 
rp y pod „Czerwonym Krzyżem* towarów tylko najlepszej jakości. 
systemu Jigera, para od 25 et. do 95 e+. | > 
bardzo mocne i ciepłe, poleca Leszka Cukiera w Ula mj, & Sp. w Moskwie. 
i Lwów, Jagiellońska 8. pod godłem ,SYRJUSZ:'. 
MA KS MÜHLF ELD Zamówienia z prowincji nakuteczniam odwrotnie. KAKAO w proszku F. Korfa & Spółka, Delft-Amsterdam. 
, Ry . Od CZEKOLADY : Amódós Kohler & Syn, Losanna i Menier w Paryżu, j 
<= uf TYLE KORIAKI WYRYRNE. 
U PASZTET rem 


(codziennie świeży) 


¢ 
z z gęsich wątróbek i dziczyzny, z trufiami w puszkach po 1 zł. 50 et. 
z 


JAN a +); kilo. Y 
| JARZYNA BULIO KAROL BAŁŁARAN 
wa Lwowie, pi Marjaoki d, IN 1061 1 2 we Lwowie ul. Halicka 28. 


leca zwój bogato za: 
Paon skład wyro- 
bów jubilerskich, zło: : 
tych i srebrnych 
po najnitazgch 
seaech. ` 


KAZIMIRY MATCZYŃSKIEJ 


po 10 zł, 7 zł. 5) ct., 6 zł. 50 ct., 5 zł. 50 et. 


Ekstrakt mięsny 


pa 70 et. słoik. 


„a= 


4'., klg. opłacana do každej 
stacyi pocztowej w kraju 
Ceylon grubaziarn najlepsza 10 zł 80 
10 zł 40 


. + . is 
Chińsko -rosyjska : 
Ya Kig. Congo cesarski 2a Ñ; 
Ya „ Famina w pudeku 34 E q sredni 


Sprzedaje Zarząd Dworu Ł»pszys, poczta Brzeżany. 


N 


| 
"Agr A AAAAARAAAAARAARARAARI hoa n BZ „ 20800 Ko wyśniena . . . wa E 
RKRWICZOŁY 3» da m m bardzo dobra 12480 R Lequaira grudoziarnista „ 92t 60 | 
! a eange de Moskan wpud 42 s; Quslemaa . . „. . „91420 
KUROPATWY HOTEL „METROPOL gc rL se J 
JARZĄBKI 95 wa Gal s 10 A Mokka arabska „ „ . . 102880 | 
i pt s a_a . y i A, Jawa zioa + . © . 1028) BRET 
«swa rzy uliey Pańs iej, róg Piekarskiej l. 2, we Lwowie. Ja n (ng w podała 54 i 
zównież OE p a l aeai g j h ź, "a a Wyslewak hertacianych 1 zł 60 i Ceylon perlowa „ . . - 102480 Fa 


Í i 


ROL BAŁ ŁABY 


paa najnowszego najdogodniejszego i naj- 
PRA dzeni mi pokojowemi 


KALAFIORY 


Piihi o 2 Bystemu, jako to wspaniałem 


MANDARYNKI elektryoznem eŚwieileniem, wodociągami i t. p połączony z restauracją, m -— 
` kawiarnią, składem win i t. p. z 
JABLKA tyrolskie 143 R aa aż P. 5 Pablioragiel; że zakony, z dniem — i 

s ka 21. Stycznia b. r. otworzonym zuBtanie i gnodziewam się, że mierną ceną NEDYPE Fo DE) 

2i gl 3 1165 1—4 praktyczną, szybką i rzetelną usługą z jednam sobie ogólne zaufanie. l, LIAM Plastr (li turystów! ELE PE EE 33 F 

39% Ga Jan Ważny Å ag EEEE 

St M arkie WICZAa „ dzierżawca hotelu „Metropol“ _ tka m 4 w EERE Ša À ra 
e - i właściąjeł „gres Kakao i win sdciekom, A pps hey” ia EZ en ś ES 

0 l. Ź. Pn A , sei = ME 7 > 

OAZĘ pu, 43, W WANE YN OWN Psem partya e, EJ EH EER 
WY. s ww gips skórnym. mia fo: | EFFE 834.42 

o maa = a ręce: Gysposyeji T a EEEL aż 

Dla uniknienla fałszerstw „dr niope [2x EBD e si 

wymagać saperlo mania jak obok na | rossyłkowyim a3 3% = Ef pie S 

aidom pudełka Apteka sH eorias iEn a 

E PEE H 

genaai. JE 

SERAI S SRS p 

E | rh zę o naj 

= k Eben 

„o s | (4 | s e 

dla szybkiego uleczenia 5E BA 5 EB 3 

o 

KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI EE >| Bd dki 2A 
eee 
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REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu u pana 3. WISLIN I Ke, 31, ulica Sekwany. 
Wó LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórżkiego i Ruckera 


Rafnerja nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy. 
' - Stacja poastows, telegraficzna i kolejowa Zagorzany, ` 
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym 


Salonową nafto bezpieczeństwa == Nieeksplodującą nafto gospod «rok. 
oraz jako specjalność faktyki 
NAFTĘ CESARSKĄ (Kalsetoel). 
Marka zarejestrowana, 
odsnaczona na wystawach w reki 1889, Antwerpji 1886. Trygście 
1882, Krakowie 1886 i Przemyślu 188%, najwyższemi nagrođami, 


jako naftę nieeksplodu'ącą, bezbarwną i beawonaą, palącą się w lampach każdej 
konstruteji, jasnym i nietropiącym płomieniem, Nz cesarska przedstawia 
w nżywaniu hajzapełuiejsze bezpiecceństwo i nie zapala się nawet przy tzawTó- 
«eriu b ljcej się lampy, może być przeto używaną nawet do kuchenek naftowych. 

Jzyniąc zadość wielokrotnie objawionym żŻyczeniom, wysyłać będzistiy naftą 
z destylarni w Libuszy, nietylko w ameryksńskich baryłkach, zaw. erśjądyoh po 
AD klg, naf y, lecz także i becznłkach po 106 i 50 kig., oraz bëlonaseh 

o) i 20 kig. 

j Dla dogodności naszych P. T. odbiorców uraądziliśmy i zaopairzyli we 

wszystkie gótunki nafty magtzyny w poniżej wymienionych miejscowościach, a za- 

mówienia na nafto przyjmują i po conach fabrycznych wykonują: 

We Lwawie dla Lwowa t'okolicy p: P. Miączyński nl. Sykstuska 47, 

w ffrukawie dla m. Krakewa i okolicy p. Marceli Kusz, si. Wiślna 1 

w ai > ia rę PODAJ i okolicy Sxzad nafty I. Wiktora, nlica 

ranciszkańskę 

we Wiedniu dla Wiednia, Niższej I Wyższej Austcji pp. Lindheim i Sp., 
kantor I. Giselsstr. 11, magazyny w ŹZwischenbrucken. 

Dia Szląska p. Leon. Klebinder kantor i magazyn w Privos, 
Bahnhof Mi':risch- Ostrąn, 

Dla Czech i Morawy Waaren Abtheilung der Anglo-Qaterr. 
Bnak. Kantor w Wiedniu L Servitengasse. Magazyny i filjs w Pradze, 
Ołomuńcu, Przyrowie, Chebie, Reichenberg i Pardubitz. 
Pozwalamy sobie wreszcie pełać do wiadomości P. T. Panów odbiorców 
z prowincji, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy z uwzglę: 
dnieniem wysokości taryf kolejowych wprost z destylumi w Libuszy lub powyżnzye 
składów. — Cenniki i próbki wysylamy na żądanie gratis i franco. 


- `. fe 
Nieustająca ` 
wystawa kuchen i pieców 
gazowych, 
żelazek do prasowania i rozmaitego rodzaju 


aparatów do gotowania GAZEM 
w handlu żelaznym 


Piotra Chrząstowskiego 
(plac Kapitulny nr. f). 
Ig” Wszystkie aparaty będą na miejscu gazem opa- 
lan i P. T. Publiczności objaśnione. 1047 1—7 


z 


Do vydzierżawienia Zaraz 


BROWAR 


1049 1—6 


własność 


SANGUSZKI. 


Wiadomości udziela Zarząd Dóbr | 
Podherce, poczta w miajscu. 
= 1133 1-1 
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ĄPTEKA 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie 


* poleca własnego wyrobu 


Musujące wody lecznicze 


a mianowicie: 


wa SETU Tj gazową, zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp. 

«Ra centów. e Ag 

Wodę bromową gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak 1 dla 
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów. p s w. z 

Wodę jodową gazową, zawierającą większą ilość soli jodowych, jak najmocniejsze wody 
rodzime. Cena 18 eentów. < : 

Wodę gorzką gazową, wyszczególniającą się tem, Że nie zawiera niepotrzebnych, żołądek 
obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjeraniejszą jak wody Hunyadi 
Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów. 

Wodę litowa gazową. (Cena 16 centów. 

Wodę salicylową gazową. Cena 18 centów. 4 5 

Wodę żelazową gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkie 
wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów. . TR? 

Lemoniadę angielską gazową. Najprzyjemniejszy i najłagodniej działający środek prze- 
czyszezający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących Środków cheroicznych 1 niesma- 
cznych. Cena 85 centów. 

Wodę magnową przeciw zgadze, i nadłniernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów. 

| 
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Konwersja 


rent, zapisów długu państwa, akcyj i obligacyj 
pierwszeństwa 


b RENTĘ KORONNA 


Wypowiedziane są następujące papiery: 
5° Renta austrjacka, 
4*)"/o Zapis długu kolei arcyks. Rudolfa, 
5o Renta papierowa węgierska, 
Akcje kolei Alföld, 

m Siedmiogrodzkiej, 

n  tupkowskiej, 

„ węg. Zachodniej, 


Farninzołoszmie nfpóźnij do 7. Lntego. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LILIEN 


przyjmuje zgłoszenia do konwersji i przeprowadza takowe 

po warunkach oryginalnych, ustanowionych bez 
doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 

Zlecenia z prowincji us uteczniamy bezzwłoczni=. 
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p WJ 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnęra, 


Papier s fabryki czeriańskiej, 
j 


